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Łowię remini8cen.c;~ tamtych odległych prze;!t -
motyle zcblqkane na przek-witlych astrach. 

Przemijania $piętrzone nalotami ryrm, 

wczorajsze fotografie - zatrzymane w ucieczce 

chwile, oznaczone CJlframi na. rozu.mnych tarczach 

zegarów. 

Nawolu;ę melodie 1Ulprężone fUl strunach 
ocalałych to pęknięciach zwalonych sufitów, 
unoszę słowa uratotLJC1l.e z pożarów jak dzieci, 

dyszę tętent ojczyzny okulbaczonej na gruzach 

słyszę tętent hutoriL 
Poznaję CUHllujqce mtL.Itangl Amazonek 

poznaję b6l wypaLanych piern­

mity uwięzłe w napiętych cięciwach 
luków. 

Czuję .rmak krwi i zapach. 
oblqkane nad popiołami dymy. 

Widzę bunt przeciw łmierd 
u.mierających 

ł memotD1q~. 

I nic nie mogę. tylko krz:lIczę 
idqc przetrwalllmi llada.tni gTOZlI. 

które; me 'WOlno powt6rrJlt 
10 żadnym znaku wak.az6wek. 

Z zagadnień humanizacji pracy 
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iAotq dla człowieka. S tqd Iwte­
"0f1ICZ'I\1I ~ oboteni.G WIZ1/.t­
kich atoBnk6tD, 1" kt6rych c.zLo­
wiek je.t istotą pcmitonq, _jorz­
mioną, opu.nczonq ł JIOCj'Ordll 
Q«łnq", 

JtAROL .IIARK& 

J EDEN Z DYREKTO­
ROW. rd7 usą.zu • 
wplywfe kolOlr'7'8tYk1 po­
mieu.czeń na .amopo­
C2ucle robotnJków, za-

warł 2: plastykami umowę, zapłacił 
2~ tys. uolyeh; plastycy klany po­
malowalI, a pan dyrektor uuneldG­
wał centrali, że zakład zhumanlzo­
wal. Nalety powątpiewać CZ7 ne­
czywl'ele samopoczucie robotnlk6w 
polepszyło Ilę. bo przedsiębiorstwo. 
z uwagi na stan bezpieczeństwa l 
higieny pracy, ItwaIWkuje się po­
dobno do z.llkwidO'WaJlia. a I pod 
wz&l((!em organizacji pracy oraz 
"to~unk6w w nim panuJlI.cych tei. 
,poro pozostawia do życzenia. 

O zakładzie tym slyszalem od 
Jedne,o z lekarzy, który n. b. wyau­
ną,1 sporo zastueżeń podwataJącycJJ 
senlowność pojęcia humanilacJl pra 
cy. Zaslneienia te wynikają ra­
czeJ z nIeporozumień - a wspom­
niany zakład, prawdopodobnIe n le­
odosobniony, miał być n!ejako ko­
ronnym dowodem. ~kan ten jest 
zwolennikl.em er,oncmJi, i w er,o-

JUWAJitCJA 

DOm1zaeJI materialneco irodowtsktt 
pracy widzJ ro%Wląunle wielu za­
,adnJeń, o Irtórych m6wią entuzja­
id hllroenłza.cjl Ale o 'YID za chW1 ,.. 

Zanim o W1IItpZtwo6dub t ~ 
pozycjach. nleO<1.w.ne jeJ:t 'WIpOm­

AJ« • spra_ch oc6lniol­
a7ch. w ~ JeDa1e teoret"o.­
n"ch. c16wnle z ukreJU mcnoru. 
ale tylko o t71e, o Ue jest lo ko­
nieczne w artykule b)'lla)moteJ nie 
teoretycznym. 

J ak jut pisałem (..Poldde eQpe.­
rymenty", .. Wldnokrqg" nr :10), WG­
kół ,humanizacji pracy toczy się od 
lat otywlona d,.skWlJa, pn.y c:tym 
ro;z::r6tnia się humanbacJę ,.małą" I 
.,wlellcą". Huma.nl.zac:ja .. mała" o-
7naa.a po prostu ooo.kona.lenle ti­
z..yanycn I socjalnych warunków 
pracy, co nie Jest bynajmniej -
zarówno z punktu widzenia teore­
tycznego. jak l praktycznea:o -
sprawII p!"ostą. 

Humanizacja "wielka" to zagad­
nieme s:tCzeg6lnle skomplikowane i 
kontrowersyJne. Jako najbardz.lej 
zwięzłą przyjmujemy deflnlcj~ na­
stępuJącą: humanizacja "wielka" 
w rozumieniu markslitowIkim o­
znacza przeciwd7.l.alanle aUenacjl, a 
ZWlalttU alienacji prlCY oraz 1.1 -

klztałtowanie .tOlunltów mlędz..y­
ludzkich w myśl Ideałów IOCJaU­
at,ycmych. Alienacja zał, cątI wy-

ZDZISŁAW KOZ/OŁ 

WĄTPI OS CI I OPOlYCJ 
obcowanl.., to PE"OC'M. ... którym 
pewne wytwory czJow1eka odrywa­
JII się od nie,o. ... bleraJII n1eJako 
tycia lamodzJelnego l człowiek. za­
mla$t wtdzJee w nim !Woje dzIeło, 
zaczyna uwat.af Je za Iiły obce, 
wyhUl od niego, panujlIce nad nim. 
M6wimy np. o allenacjl religii. pro­
cy, państwa._ Termin ten przyję­
ty przez Ma k .. od Hegla Jett 0-
5tatrrlo szeroko \d;yw1Ul,.. 

Przed paru 18t7 prot JuUan 
Hochleld po!Ulwlł m. In. pytanie: 
..Jakle dzi! wyluwajll sU: warun­
ki l granice wyzwolenia pracy z 
p(t alienacJI. pe.rspektywy huma­
nizacji pracy, moillwośd a[lnnacj! 
ludzkiej osobowości poprzez pra­
cę!". Hucz w tym, aby przezwy­
ciężyć zjawl$ka, .. które tylko na 
grunde idettł6w obcych wcjai!zmo­
wf, uwatac Ilę zwykło za nIeunik­
niony koszt umasowlen!a cywiliza­
eJI". (.,Ow.a, modele humanIzacji 
pracy"; "Kultura I lpoleczeńliwo'·. 
nr 3/1981). 

IItotne l lpekty teJO u otone,o 
problemu podlili prof. Adlm SchaU 
li!: "",daneJ Died&wAO ~: 

.,MartutZZl!l a lednostka ludzk . ... 
KIl4tka orn dyskusja wok6t za­
, adnle6 poruu:onych w nieJ ( .. No­
we OrOli", nr 12) wyjaśnia nere, 
watoych spraw , a takte zachęca do 
dalsZ)'ch poltuklwań teoretycz­
nych. Nadmienię, że sporo tez za­
wartych w tej pracy poddano kry_ 
tyce, co nie oznacza bynajmniej 
negowania wartości killqikl. 

Na tym w~ zasadzie poprzestanę 
w pn.ekunanlu, te jeżeli czytelnik 
zechce zapoznać się z zagadnlenltt­
mi aUenacjl t Jej prz:ezwyclę1anla 
w aocjałizmle. 1.0 sięgnie po lul'łt­
kę prot Schałfa oraz grudniowy 
n\lmer "Nowych Dr6g". Oilobiście 
bar dzo zalecam tę lekturę ; wydaje 
mi sle bowiem, te rOZWiązuJąc 
sprawy dnia powszednlelO prakty­
cy nie docenIają teorii, przy czym 
mam na uwadze tę teorię, kt6ra jak 
najbardziej siuty prakty«,. 

WspomInam o tym choclatby dla­
tego, by podkrdllć donlosło'ć pro­
blematyki huminiucH pracy. Pru­
cld nleprzezwyclętone III Jencze 
pewne zjaWlika wła.f;clwe dawne_ 
mu ustroJow1, co - ~ powluanlu 

niej lIko z ubocznymi ilkutkaml 
wielkich PrJ.eobrateń ~polecznych 
- nastrl:cza niemało trudności, 2: 
kt6ryml często nie wiadomo Jak 
lobie radzić. 

W.pomlnam o tym I dlotego, te 
niejeden humanl . ta, pne­
rażony niepożlldanyml skutkami 
współczesnej cywilizacji dochodzJ 
dn pesymistycznych wnlosk6w. Z 
druJleJ zaś lit rony wielu t e c h­
n ! k 6 w przeżywa proccl dehu­
manizacJI. A przyulołt ludzkości 
uzaletnlona jest od wS!>ólclzialanla 
technlk6w I humanliltów. 

I znów problem teoretyczny. ZI­
IU'J truJ~ go przykiadem z II wojny 
/iwifltowe). Przemysi lotniczy USA 
podjął ma ową produkcję lamolo­
tów; kaida seria pod względem 
IC't'hnlcznym była doskontt lsu ; 
ale nowe aparaty z niewiadomych 
kOnstruktorom przycZ)'n ule,al,. 
tragicznym katastrofom. Piloci gl_ 
n~II, i to nie od ognia hitlerowskich 
lJ.tern przedwlotnlC"Ulych ... O wy, 
ja'nienle zwrócono się do p!yrhoło­
gów. Okazalo lii~. że obs'uga tych 
aparat6w przerastalI. możliwości 
pilotów. C z I o w i e k n I e u­
miał zapanować nad 
prOduktem wytwor zo_ 
nym przez innego c zl o_ 
w i eka. 
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Z zagadnień humanizacji pracy 
(ctu dauwy te nr. 1) 

Wlpółpraca amer,.kal'\sklcb łr:on­
alruktorów l plycbolo,ów dala po. 
CZ4tek erJ"onomll, nauki, która aj. 
muje się pne:tW,.clętenlem allena· 
cjl w dzleddnle techniki; ujawnia 
IIprzcc:moścl mlc;:dzy człowiekiem a 
maszyną OUI; całym zespołem 
crynników materialnych w proce­
Ile prac,.. Punktem wyJicla dla er· 
gonom II jest aJowJek. a cel - do-­
It~wanle technlld do czlowleka. 
Er,onomUd nie pruc", te od po-­
stępu tech.nleznelo zalety mate-­
rlalna elz)'1tencja ludzkoicl, ale w 
ostatecznym rachunku myjl tech· 
nlCUla mUli być podporz.łłdkowana 
humanlltycznej. 

Prz.yk1ad,. na poparcie te) tezy 
mołna mnotyf. W.pomnę o jod· 
Dym. PoliC! intrnlerowie Ikon· 
atruowall rewel,acyjn, obrabiarkę, 
która wzbudzUa dute za1ntere.o­
wanle na mlędz.yn&l'C)dowych \ar· 
,ach. Nikt jej jednak nIe !tupu. bo 
konltruktony z(anorowalL. wprolt 
czlowleka; mógl J, obsłu,lwać ro-­
botnlll: mler~c,. co najmniej 1,80 
m. 

LeJurz, o ktÓrym jui nadmienI· 
łem twle:rdz1, te mane mu układ~ 
we prolfamy bwnanlucjl pracy 
~ c~nnlk:lem pocę,uJ,cym oJepo. 
rozumienIL htotnle nleporozu.mle6. 
JClt lporo. W,.daje mi ~ tli )elo 
propoxycje, l' włatnle punktem 
wYlicia do humanizacji prac,.. 
Twle:rdt.l np., te konflikt mlędJ:,7 
c:zlOwleldem a mu~n, jest czę· 
ato nutępstwem nieJwiadomoid w 
Jakich lytuacJach robotnlk męczy 
sJę niepotrzebnie, traci czas I 11-
q, w efekcie jest mniej wydajay, 
• co naJwatniejne - zapada na 
lTotne nie:raz choroby zawodowe. 
ProponuJ., b, katde .tanowl.ko 
robocze wszec.hltronnle wadala k~ 
mllJa z udzIalem lekarza, ekonomi· 
Ity, Irli)'nle:ra, I ewentualn1e psy. 
chololL Gd, ulbu,alem. tę pro~ 
IJcj-:, .tanęł, mi przed OQyma 
Uczne zakład, ptodukc,.Jne, uslu· 
,owe, Iklep, Itp. Dla re.Uacjl telo 
wn101ku trzeba kampe.ni1 l'POłecz­
naj, kt6~ warto pod},~ I to jest 
jednym t! 1stotn,.ch punktów zakła· 
dowelo pro(l'amu bumanlUlcjl pra~ 

'1. Entuzjdcl powołuJ~e alę na ana· 
llzy ekonomiczna dowod~ te 0-
płaca Irę bumanizować pracę. bo 
przy1l0l1 to powune korzyid w po­
ltael chociatb,. zwlęk.r.onej ...,daJ· 
noie!. Ten aspekt u,adnlenia, nie-­
w,tpUwie ,odn,. uwacł. Jelt podno­
lSOJl7 hk::te przez zachodni, socjo-
10lię niemarksatowską. Socjalizm 
ma Itworzyć warunki do wszech· 
luoaoeao rorwoju ałowlH:L Po-­
ItlllP techniczn" IkracanIe dnia 
pracy, czynienia pracy lUIisZfł, es:r 
stopniowa Ukw!dada rótnlc ml.­
d:r.y pracą łh1cm, I umyllow., -
Jak pllze proL BochteUI - ,,'POten· 
cJon.lnie daje motllwoić poświl'.(.a­
nla coru wh;:ks:r.ej Uo'cl woln~o 
czalU Iprawom publlcz:n:rm I min· 
tere~aolom kulturalnym". Rót· 
nice "III więc zaudnJcte, prą ezym 
nalZ model humanizacji pracy' jel't 

jen:a:e modelem Idealnym. de! kt6-
rcgo się dąży· 

O niektórych zak.ładach mówi 
a1ę. te pe.nuje w nJeh "ablOlutyzm 
oIw:Ieooay'". wnowacJe wprow.dza· 
ne I~ zart.ądz.enie.m. Kulturalni I 
wy)ul:tałcenl k I e r o w n I c y 
._ nlezbędnie konieczni, Ich wiedza. 
umiejętności l osobowolć wywiera­
J, powaiDJ' wpqw na przedslęblor­
.two, a takte pracujących 'W nich 
ludU, ale mają. rację d. którzy pod. 
krei!aJ, walę czynnika .połecwe· 
&0 w opracowywaniu I real1zacjl 
pro,Y&mÓW humanlacjl prac,.. 
Zdarza Ilę bowiem. te .. nowe pe>­
",dkl" l' W rz.ectYwllt06c1 ,.fIgo­
wym Ustkłem" dła uspokojenia 
wra!llwych lumletr., Inobiltyc:zn)'JlJ 
nle,anlem modzl.e. 

I to podkreilaJ, .cept,C1. Ja tet. 
!ea z odmiennych pozycJL Scepty· 
cy mówl\, te pok6J "relaksowy", 
,1mnutyka, odpowiedał IprUjt, lu· 
alUko na atanowJ.lru ~ 
przy którym pracuJ" kobiety, o-­
jwletlenle, wentylacja Itp. lo .pra­
wy oczywilte; by je ułatwić nie 
potueba at takładowelo proaramu 
bumanlucjl pracy, Leży \0 m. in. 
w kocnpetencjt lłu1b, bhp. ZwląZkł 
:u,wodowe uj maj., obowl,zek e­
,zekwowania od pracodawcy re­
.peklowanla pnepJa6w wydanych 
przez Patr.ltwo Ludowe l; mYł14 o 
obywatelu. 

Entuzjdci, którzy w humanlUlc)1 
pracy widzą, rozwiązanie nabtzrnla­
łych problemÓw lpolecznych w 
przedllęblorstwle, replikuj" te na 
wunlanke o lłu1:ble bbp ludzie 
zwykli reagować tak, Jak widzowie w 
kinie ogl.,daj.,c reklamę anty.lko-­
holow, - po prOltu irolej, .Ię. 

Inne rueporozumlenJe. Bedz.1em, 
bumanl.z.ować pracę. a poza za· 
kładem- I tu n .. ~uJe wy. 
llczanle crzechów a1ów\lYCh I tych 
pomnleJn.ych, pretenljl UęltO ałUlll: 
n,ych. ale CLY blerno6cl, wobec nie· 
humanitarnych warunkÓW prac,. 
powlęnzać je? p,.tanle retoryczne. 

Entu~aid podkrełlaJ~ rolę PI,· 
chologÓw I IOCjololów fabrycznycb. 
Mote ona b,ć bezaprucUlle duta 
jeiU atworzy im się odpowiednie 
warunkI do prac, I d:da.łalnoi~ ... A 
to Jut ulet7 od pracodawCÓW' I :u,­
kładoWJ'ch Jnltanc)1 przedltawJ­
cielaklcb.. W Polsce praaJja bodaj­
te 515 aocjologów układowych, a 
układów jelt tylł,Cłt- Są pned­
aJębloratwa, w ktÓrycb psycholo, 
nl. wie co ma robić. bo je,o u, lUI 
nlkt nie potrzebuje, a JHII podej­
muje dzlałalnojć, to ~arza Ilę . te 
popada w konfUkt z pracodawclI 
nie zainteresowanym ujawnianiem 
konOllct6w l IprzecznojcL 

W rejestrze w,tpllwo.cI I za­
nn.etetr. nie motna pomln,f l'Welo 
rodzaju mad,. na IOcJolołię I PlY· 
cholo,lę. Nlekt6r:rm wydaje Ilę, te 
okrU%enle referatu o.y przemówle· 
nia nleman, w 1,.m irodowhiku 
wminołocl, Jest twtadedwem "u­
czonotcl.-. POIOtr. za atrakcyJności". 
a mote łwladomott dewaluacji do­
tychctu u1ywan,.cb iłÓW? 

zar 
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N ie. to nie nnw.e. muywneJ:o 11'1 -
la$trumcntu mu'tyc~l'I~łlo. ar~ 
o<!ll\CtnegO atrybulu Wl'SoleJ ka· 

peoll. Basy 10 nuw1&ko ty(lowłkleb 
1 yril:owcow, m!.tJc.flcow m.lc#!' 
Ilf:(l .. in •• bohltarow tytulo .... ",o OpO­
.... i.d.ni. I wydanC".o 0111&11'110 przc. 
PIW Ibloru SlanhlaWa W,..:Jodlkje.o. 

Autot ,.13UÓ7o" """II .41, , B~IIl1' 
Itd'tle uez~cuł (10 x1mnnJ..am. I 
ktortllo VI r. lO!ł, pn:ed .amll matu· 
tli UBun:elo JI\) Ul dltlalalno.ić komu' 
nhtytln.,. Sl lld tet I ta f.lcrwu •• na!­
olMl.rnlajne ( liII lI~ron c) opowilda­
nie. uWIera wl.lkl lad1lnok 01100· 
Ilyoh wipomnletl .1 .. ", •. ~Inll j~t 
• lq1),*j~ wled,,. o tym l)I"altenk" 
lI~k.llyrtl jak I wny~tk'e InM w 
OlCtełle ml~lh,...oJenaym ~1I:tklml 
kfyll:,.lIml. u!)Orclywym burtoboclem 
a równOC'Ze"nie prl .... puJon. Illcbakim 
l!rYlmeru. sNdc.clnym, tywym UClU' 
ciem ku Il'm ~IYltk!m ubOllCim. lecz 
wnlcl .. c}<Tn. wynlueunym nItd .... lllCl 
bynajmniej nil JlCl4t1lhlcym .ic:. 

AkoJa tocz,. .11;1 wokOI B A S O W. 

ludd mocnyclI. uw.tlc:tych. Upr.'lll'ia­
JItOJ'C-b nil 1Ibo.c!cb pOflwO'rkllch mal:!e 
cyrkli, Siary a ... lapalony cyrkO­
wiec, akł'Obata. lIlew"lpllwle zn.ko­
mity tachoQ!,('C ! 1f",l{0 dorotU SJ'll~ 
w ill w~ł'luJ4 w alttaj.lleJ b!l'd~e. i,· 
j .. c .. m.rny fTOI:I nUCOn,. od &&SU 
do Ct .. 1I. • otWart'lICo oknII. l któr .. 
..... clekllj dx,ecllo. rudziej do~ły 'Il .. d.~ eł10ce ,aimprowllowlne ntuCl­
k tyrko"'óI. prez.ntowan • ..- tryko­
tach, z »rlenClllnyrn <!yrkOwym Iprl~ 
tcm na wytath'm dywaniku. ro ... 
kl'dsnym wproS't n •. ubtoccmye/l ka· 
mieniach. 

NlfIlu lrapl nie tylko cy"rkowców 
8u6w. J .. l ul..od'"cma od ep,..te:n • 
cJI b~d"iMkicb robololkow, Irau-por. 
t"weó ... ·, Iral'8tlY. krawców. Klte: Im 
mY'lt~ o dro«aeh w,J6cla z niedoli. 
lIQbud1.1 do walki: twonił lIC tWln· 
ki 2.awodowe. komunl,tytlna PIItUa 
wd ••• Y' liwe uer ... 1 bllrdli!'J UtW!I' 
domlonyeh, l j!'d\tn l DłlSÓw. ponu­
!'lwIl:y twodnlc:o:,. law6d cyrkowca. 
IwlUln, rnilodcl4 z cl2:llwcz1'llą z lu' 

Jakim f:r6dłem pozoant. rzea;r­
wlatołc.1 54 np. anklety rozpisywane 
pn.oz. amatorów' Dotarły w tym 
roku do mail dwie. Szkoda, te Ich 
auton, prulapru Iłynn~ d,akulję 
o .. ankietomanU" , która toczyła Ilę 
na lamach .. Polityki". Nie be:dę z 
nazwy wymh!nlal za.kJadÓw, w ktÓ· 
rych tę parodię badań pr.zepl"Owa­
dtono. Podobno pr:zyjwlecal lIboin7 
cel, lea popełniono. zasadnicze 
blQd7, m. in. nie okrdlano właści­
wie tematu badatr.; wadUwie zbu­
dowano l.łrest:lonarlulZ ltawlając 
pytania ole,nne lub z 'óO' lugeru· 
J,,~ odpowledf.. Opracowanie zat 
zebranelo materiału b,ło dowolne; 
nesuwa się anegdota o Hellu, kt6-
r,. na uwa,e:, te 'e,o teoria jest 
Iprzccma % faktami, miał odpo­
w!.dzl~: _tym lorze) dla faktów" . 

A prolf&m poz;ytTWOY? W Hude 
lm. Lenina prt.,)' KZ PZPR d:dala 
komaja locjoło,łczna. 11 które} 
Ikład wchodu!, nauc:a:yclełe szkół 
fabrycznych, 1n1ynlerowle, ekono-­
mliel, Plycholol, locJolOI i lekarz.. 
~cznle bodajte 12 05ób. Praca w 
komIa}! Je.t społecma. V- 18 jed· 
nOłtkach produkcyJrl7ch Huty po. 
wolano S~e ZEllpoly wykonu· 
j~ złe<:<*l-e pnez komisje I:adanla 
Badano m. in. strukturę załogI, a­
daptacJę kulturaln, robotników CZ3 
obcl,tenle zebranlaml poazczegól· 
nych p-up PfacownikÓw. Tematy -
realizowane b,dt lamodzleln1e 
b,dt wllpólnle z u.tedramt instyłu· 
tów I uc~lnl - Jak najbardziej 
twląz.ane z konkretnymi potrzeba­
mi przedlłębiontwa. Dodam. że 
roczo,. budtet kamil)1 W)'nosl 3IS 
ty.. t:l. 
Przykładem kompleklO'Wego raz­

wlllozywanla wielu problemów Jest 
takte I to, te w Hucie znajduje się 
Katedra Medyc,.ny Prac, Akade­
mII Medycznej tlnanlowan. przez 
Rutc;:, Or,anizoWany jest takte ~ 
środek ergonomlCUly. Dla zapoma· 
nla UlŚ katedr,. kierowniczej ze 
.prawaml 1 u d l: k I ID I powo­
łano 2-letnle Itudlum humanizacji 
prac,. 

Wydaje Ilę, te prz,. opracowy­
waniu zakładowych programów 
humanizacji pracy zbyt C.a:ęltO, kat· 
d,. na wluną rękę. ponownie "od­

"'kTywa Amerykę". ChOChl o Infor-­
mację I wymianę lI06wiadczcfJ., a 
takta Inspirowanie inlc1atyw oraz 
koordynacje po<:%ynal\. NiektÓre re· 
10rt,. podjęły w tym kierunku sta­
rania, ale eE1 na mlare potrzeb? 
W wielu wypadkach tunkcje te li: 

powo(lzenlem spelnlaJIł Instancje 
partyjne, np. komitety woJewódz­
kie w Katowicach. Wrocławiu I 
Łodt.l exy warn:awlkle komUet, 
dzielnicowe: Pra,a - Południe I 
Warazawa _ SrÓdmldde. Acz,. 
wykorZYltane '" w tym ukresie 
motllwołd zwl,u.ów z.awodowyeh. 
Pytat\ nasuwa Ilę lporo l każde 
jest tematem do dyskuIJI, która w 
sprzyJaJf\cych warunkach - a ta­
kie chyba w n.lt,Ym woJew6dztwle 
lą - przyczyni 11-: do ro:rwlrrzanl. 
wielu nlelatwych problemów spo­
łecznych. 

ZDZlSI..A W KOZIOł. 

nero łtadowł6a, :r. 1>lękllll. zlotavrł!). 
.Ił Uelcl4 wlllcza df.: do walki. 

B opctWeIl) wtUllych wspomnl.n. 
a1lU!l:lty<:UI1'(lb prze:iył!. w,.~ .... 

lt.I lI"yoea te traemeuty opawladal:lJa. 
... Idóryob odłJwajll mlQd..,.-...ojelllle 
manJt_tac}e. bun.Uwe ')lOChlld)' 
'PI.rw .. om.jcrWe. poaun 'Pr:r.l!llłuch .. 
ala poUerJne, dramat,. wl.loletDlcD 
.... )TOków za Ndd.łlJno6ł! wywn:tlt0"'4h 

I trwloł<nN r~. Cd.7 odało Iht 
~at ~clów_ 

Okupe,cja.. ~ ~ _ 
Ja 'PO'I"'nl.'d:nie ok.fucJeilltwa: liniII 
ubWytAnI pl"%.U cmapo lIe1cJa. kt&. 
ra Uikr,.la Basa .... WQ!ara doa*u w 
.ry~., cb:lelDk7. ciAt, jej ta .... 

Ale _1at ~If,. cn*crw1ecr. Mo tyl. 
pny1omny. ro:r.trQPtly I ocnratn,.. te 
lI.a momeot. prted wtroclenlem Niem_ 
ców. uc:bocUi l: Bf;lChIDa Da z.7naj­
D&j .. rol ... adW", aaprllt1oD.j • PUC 
luml. II.wol.Itc: wcłł! roclVlI,. I tn)'. 
leWq:o 'W"llUcUs Allb.a. l na d.l ... 
klm Er)"'lłła.niu. Cdlle stlremu utuk. 
rnlstnowl nieraz nl~ lic cyrkowlI 
'Pned!ilaw-!enla 1'11 b('ddfllk1ch ~ 
dwórkacb, te Ba.,. przetrwaj, wolne. 

&!! J_ltI op&)'mll\~e akcenty .. 
lIr. oflcow.J trllłe opowladlDla. lOl:Z.\­
uj liII jua PO 'W'OJDle. ZaUWlt:rwnJ 
nil arl .. u paiMilwow"o cył'ku nazw!· 
• ko Bu. autor' nie bruJa trudu.. by 
IpraWdt.!e dokłldnle. cq to Ib, klot 
ze majomytil X co"" mlad_1. 
ZVlftnDy. elll!1t"lIncld mklely &ktor c.yt­
Ił".,., DIII bu ldziwJ.nJa batonnuJe 
it 'I\otnie pochodll _ b-:<lt!nlkl.j ro­
d_iny. te w,..t"puJe wrn I łoną ab­
fQl.ant.k. ., cyrklól .... j .IIIlDł,.. le rnCll'l 
łoiroi """'J ""dłut I .... zen łlyrko­
W1m t.tJon,m przemlen. Ich IJ'1Iek. 
kt6r,. 1t:odnle l rvddnn4 tradyCją bq­
d11e 1Iczęattlllł dO c,.rkoweJ SHoly. 

P1c:kny barwny jell epll .. "'yJkIl" 
willlkl.J C""PY cpkow!:Ów, Inaugu­
rulllcaco rl')lrlllcmlacyJn,. cTrkowy 
,pektakl: nCle,OInl1l krzlpl,cy Jnt 
w!(lok młOd,.eb otwtel.jąc.)'Qh II; Irb· 

_ Co tet tli dziecko opotDtodcuz 
cudo. nie tD/do: jak to, ttI~? 
h1abiowJklel10 lI,,"01 

_ Ależ, to prawdo mamo, noj­
p"'owdziwuo. PT0wcio.. Będi 1IcZllĆ 
Sto.ri4 1'V'I0. hrabiel10 Jerugo, co go 
to w Pałacu. łańcuckim 11 babki litO.­
f'ej hrabinv rodzice no kłlko. mie­
.rięC'tl .tOłtatD/li. BVla hrabiM babkD 
l' .rionTV przełożonej MlZe"o pen· 
lIjona.tU ' u.kolv, i potecil.o Jej wv' 
brCIĆ rpołród uczennic kla. no; ­
nlt.zvch 1edn.q toką . ke6ra bil rię do 
tOtDOr.tll.twa hrabiowJklemu. ct.tieck1l 
nodc'lOOta, blll.o welloM. muzykalno. 
I poIlIkim 1łZVIc!em pięknie m6tołlo. 
No l lionTo. PTzeloionn lDVln'tlla 
mnie i hrabi"" mnie przednalDilo. 

- Spodobało.m .rię pewnie, bo zOłta­
łam PTzvjęto.. 

A 
JA BĘDĘ HRABIEGO 
lI1IfUJ uczvI!I - wpadla 
jak bomba i rzuciwllZV 
niewidki, ukolnv tor­

nIlter z niewielu ;euc:re pnllborami 
i potrzebami na1lko1DVmi, pdJjOTlu, 
jącvm gloJem oznajmilo tę nie do 
1Dior,\/ wle.łł f'od.zic'om. 
Krzątajqca Ji, przv kuchni motka 

zdrętwiolo.. Mlode i Jw/de jes:CZf!, 
r1lmiane policzki przvbrolv kolor 
bielonej wapnem JclQnv, opuJZ'czone 
dłanlll dvaotot poczętv; wielkie 

I 
S.lCZętCill, :te nie tri:vmolu w tej 
chwiCt dziurkotDGnej mlaki giinia ... ej 
z zacier/cq. bo ani ch)łbi. WJ,llun,labv 
.. ię jej .t palców. upadlobV na zie­
mię i lItrz:oakato. .rię wdroblle lIko­
r1lpki jole Qmen UJ pocierm. Bar· 
d.de; hartownv i od naalllch pr21ł ­
podk6w uodpof'nionv ojciec odlożv' 
na bok z ;ta;ęciem cZ'l/taną kslqikę. 
lIpojrzal nQ oczekującą reakcji z tll­
t1llu tej nolDinl/ c6rk, i pokręciw.zv 
głowq mruknql: 

- No, no_. 
Matka driewc.tęcła bVlo. Jednak 

kobietą. Nie WIIJtarcałll fel dwie' 
jokld to.m. ...,I.obll do zGlIpokojenio. 
cieko.tDOkt ł J7f.tejki4 do pouądku 
nad widną td mlorv; no, WPTOllt 
hiobowe'}. Nłecha;qc ,atem przvno­
le~ne fil} obowtqzkl, booo.leli.tv.;ąc 
kipiqcą 'to garnkach no kuchni n ro­
wę, rochvU!a li" ku rł,tf("U)I"ZęChł 
Plllojqc roztrzę.lonvm % P1zdędo 
aloJem: 

pę: _ Ale~ au. I J-co taD,. (to. 
J::O malee 'WT'IIII'1ezl.ollep Prlłlll tlzIM1-
ka ... ttltltolej cb ... W przlld la.clld~. 
przed Itcułliwym IIOI0pem_.) ... Uni~ 
Ilem nlll.l.ll~ r ..... - p\ue Wy. 
radad - I poie'pałem AJeba Basa 
a rKaeJ aJe Jero - t,.Ylo "ro JW­
pnadnlk6 • • k tllny dWie wrauł! 0.­
d, ft:r_~ aa moje Pockt.l:nc.u, 
cdue 1dl latW"O odnajde. Tam tkwi .. 
.Jak • ftc:telnJ. upc!l.a,.m w..,onl. 
rdJ:!e ....... Uwie cialAo I a:dzle WIZY­-e,. ,_t-'my aamkll.lccl w pn.r&Że­
nI"1 • Clodzie, .. pra.lllcnlu. lJta­
r.an na I!eble w bclu I .tmJerc:1 
bftl)Owrol.Dle". 

Jeat w zbioru opowiadanie "Ja..nek" 

GdllbV .rię w te; ch1DiU przed mot· 
kq Lud nłebo otwarlo najwvżllze 
la,sk/. no "lawę jej ZlVPUjqC, n ie czu· 
robll dę tak OJzolomiono. i nczęm­
wa. UP4dla no. k rzell'lo colvm cięż!I­
f'em be.a:wladnle lIłanlającego l1ę, 
mł~o ł ""mego jedcze ciało. 
ł .tołom1liąc ręce no. pleniach odez· 
lD(lła rię gla,em W.tf'1llzonvm 
ł dziłkczvnnum: 

_ Bo.te mUoriernlll Moje dziecko, 
lI'VI'Io. hrabieao ... UCZVI!! A po kr6t· 
kim milczeniu ZWT6cil.o .rię do 
dzf4łtoczęda: 

_ To jak Lu,lu, rOZYnawi4laJ z 
,a!nq hrabi'l'llł1 

_ No tok mam1llli1l, "adalam z niq 
tok jnk teraz: z wamt. Prz,\/kaz:ało mi. 
.rię kręełl! wkoło, ogłądał4 m.nie z 

'lDuV.tkłch .tron, a potem dłonią pod 
brodę mnte u;ęło I twor.tV mojej 
prZVg14dola 11' dł'ugo. 

_ To znac.tll lIzOCQtDOło ci, jak 
J/epv Herur:k kDnia na t4rgawicll 
przed kupnem - wtlrwal ,I, ojciec 
.t okrdlmłern. 

_ E bo tatuJ - lIkrzvwilo lI~ 
dzieckó; nie doło jej jednak doko"'· 
c%1łl! zdania matko.. 

_ Tli 20Wlze ze llD1fYnł hCTezjomi 
tomluzać .rię m.tuUZ gdzie nie po· 
trza _ natarła na mę'a. li POI,ą, -
Boże JwiętVI Dziccko jego Jpamię­
dZII tvlu IItek mlodlldV wvbrone 
tokkoo IZCZęJN dOJtąpito, a tcn z 
laroowlcq i koprawttm ZlIdcm zo 
jedno r61Cfto. Cicho Lunu. nic już o 
tvm laituiowi nU: mów. Mnic jeno 
opotolcdz, bom bardzo ciekawo.. T o 
jak to hro.bina wVgLqdo.1 

_ E mamo, żeb!} bllło trochę lod· 
niejlIza. do no.nd 1xI!;Ild z Wol~ bl/' 
tabl/ podobno. NOf1i lfI.lI ,lIkJ .. J ,okle 
krzllwe Iroche jak nona IlIIbkn, i 
clllkłem podobniuJkle prz·/r;o.rbtcn't' 

... 0 ~te~"""Tł/i4I łc II. babki nOJ~~ 
"Iowa od karku.JiS! zo.czvna. hrab-· 
nie %nOW1l I1dzlel cak jakbll zo.raz ol 

ramion tD1Ifa"tala. Taki mo. kark 
kr6tkl. a le grubv to. to. i .zerokf. 

_ Ald dzIecko. co opowio.dau! 
Hrabino. to przccie k8!ę-:nic.tko I z 
cesarskimi rodami je,u apokrewnio-
no. CdzieibU do proJtej bobU 2e w·' 
billa podobno. - pro"towola Wl/lIH)· 
dV d.riewcz.ęcio matko.. uzarzolvrn 
troche I zawledzionvm glo","-. 

_ Tego to ;o. łam nic wiem mo 
mo, /fIl' hrabi"~ wIdzialom z bliJko 
ł "lol jej lIlIInałam. W l10rdle chrl/­
pi 1f!} tracht. na Q4bie td nieło.dna 
Zapu.drOll:'ano do białolcl, ",m!clice 
Jakbv farbq polici:kł bllłll poclągnlę· 
te. A ocz,\/I Zle. laboga aż Jtroch Ul 
nie lIJ>Otrut Potrzu j wierci nimI 
człowieka jak JtDtdeTklem. Nie go· 
rzef od Jtrtlt7o"iorlcf, co płłl!'rnlki po'" 
budką no midcie IlIrzc(i'ofe i !tu"-

pocboclunłe. zn.ldU Ile lIr:r.yjacic 
aldonal 14 ratov,.ae. !łUrt I policji n 
wpatlł na to. te ta elecancill m:O<: 
koblClła, która pruj,ch.la tu 't m~ 
iam Cdi!. l' ~I~bl Niemiec. mch 
J:D.!eł! t.ak~ .. plam~" ni .wyDl podIo-­
dzUlu. 

o cbłvpc:u.. który .. .palon.co mla­
Itettk:a pneolledł ISo part,.lIneklewo 
obozu I c.boc:lI.i ptcmłe tad.... lem. 
Ity, ale jast jllClaak w lluIl. pO­
cl1lI4ł! za c7Jl.ł:leI •• dy Inf:a 1.1<: plww_ 
aza okal)a wyml40nenla J&.\lU prol\o 
w NII'Ple&. 

A ltdn.k. 4:lełI 'PO dniu. «Odzlna 
po lod.lIllIl. . poe1."tkowo wbrew 111-mil' ~!II, p6!nlej coru blrdlieJ be!· 
wOUla. M'l'Iot CłUJ. lI.ę wclUII1eta .,.. 
ttlea4wracaln,. dramat narodu. l\I.a· 
unt,o przn okup.olo. n. 6m!erĆ. N,,, 
klCMa przez nikOl(o w doaloWllym 
InaCleni1l le,o slgwa. lima ClUjll'" 
trapt )lOCIyDanla hłtlerolllBkJch .1 
tow. To l, bl.dą. n. wpół obtaka:l­
II (mulku I l' l';fO;l:y. wld~1I lIa ns 
I,.pl. koot.Jo .... ym Illalll'lc:y I paclnllt.­
wlol4ce,o kh ni nlochybllll łmlerł!. 

N!edłuro potem. _ mllCZllC'lJ ~, 

chi'. w mIlości. t którll wierny m 
towlln)' ... ,. }ej po", uff.lonll kor 
w.ntoJClllIIJnle cran!cQ łYC!I. Marl:~ 
"Inaje 'pokoju, lruj~ .. le ,.um. Pou. lIOWel.. NSp-awledll ... o.U". któ­

reJ akcja toc'Y I-ie Dl SIIł_U ... raku 
IIU8. WlZflrtkl1'l pOIwlęcanl'l " CZllom 
okupacji Ub. J.k okruln. w twej p\)­
locie .,M\lJ..... • li lII temabunle 
.WI .... lIlI. 

N.JW'totdJ re(Jł'kIJl, .mu1ku. budzi 
"'1",,letrzala k.t1:IIa". "POwladl.ll!e 
""yulU1" • p.o.Wlkle,co kal"\l'I" .. ka. lICI 
lIt.acb odolle'llcm.ao :r. aktów bltle-. 
rO~IIJ paUeji w GU_Jeeda. Lak~ 
.II1ez:nr fr.tmenl protato:oI\I I lftn.­
niem nlejaldej Mor.ot WI~nt'f. to­
ny Karota Wleomf"ta, NJ~e ... dyrek_ 
tora t !.11lendenta teAtru • 01\0;1,,_ 
c.dI. którl .amorlulnl. ufłnz!a. aby 
1101&,.0 nl .. lm_n •• lImootll.rtenlll 
li ,lelI tTdowskJI'l,(O .acłlodlt'llta. 

Zanim dojldll! do dr.matyell1.lICo 
IInahi - l.m0b6jc:o:eJ ftn.Il!'ł'tt; która 
pochlonle Ja. I klXlhaJIICHO męt., jll. 
stałmy 'wladkaml clałurj traredlI. 
NI. IClI '0 IwycuJn! tTpOwy oku· 
pacy n)' dnmat. MIr.ot .lilII _OIbla 
bYlllj1nnłaj opunnOll. pnu meta 
,.rpowea:o" NIemca. J.D.ajilW&:o Jej 

•• Zwletrzal. karlka" la. netalnie 
Iknlpulalnil odclyt.lna prlU Wy 
,odllilr.le,o, J.U all tylkO wlelk' .. \ 
odllrienlem ItrUIllwaj blUeroll' 
sklej mlch~ny. zdolnej 1naCZ,.ł! lud 
pIętnem 'm!en:!. nlwt'uył! Icb wolc 
Ilca&)' •• ~ nil ramOOlklrtenll. od kt6-
:yeh Dla mi Jut utunku, jell rów • 
nie! pl_oym rlQ'U~am dl. MariO; 
o.l""cl .. 'II •• ,. 1I'l<;l.uleJ kobiet,., d~a 
d~n!ąlelt ty.lęcy l.J podobnyoo\ któ· 
re bł4kal.1 .ię pO ulinch obc,.CD ;1'1 

Jut mia'<t. "" pru,dś",lerlnym Itraeh 
bie,;Jy o«lttd.ł! walon)' uwotlłce lu· 
dat • OlIlini" 4rOt~, 

,"tew l'rtOZ! knnet>I)ćJI Ct' um!t 
nctllom .uIOtI. n!! OWI Bal' - bl 
h.ler_le l y tułavr'l'O opoW1adall.il 
alelytn rnff"uktft.y mlhczneJ ark 
Noe.o O(!lllelll J )OtoP\l. al" tr.,kz~ 
O!I 111IdIoni Marcol. 1I0000IIaJe ;',. 
nane my'" . IrWI w n .... 1 l.dum " 
4111'0 polem. idy Ju.ł lamk tu;IU. .. ~. ..8&&,. ... 
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n. bv i-j kłórtl Z t&C~iÓ\D %(I. darmo 
dutk4 "te """""I I - dokoł&uyia 
pruendł ł op'n!. WlIO'lqdu hrabinIl .... "" ....... 

L_ricJ bllło to ~ IDZ'rOlłl/; 
d.łkeka jCIU%e I nikt bil rlle powie. 
cUiQ;ł, ie ~" łl.ue""'icq Ii",,,i,,; kle­
., S.t1coły PowuechftC'; SS. Boro­
f'lłc'''.Ił'ek ID Ło.ńcl/;CI C, któreJ proeek. 
tork4 I opjehrłkq bil'" Je; EkICe­
~jo hr. POłocka, wło.riclcUca 
przepięknego pal4c1o ł C1łdOWftfe 
.cl'Z1/fftonł'QO park., W .qllec1awłc 
nkolv I Ltc.lIm PeaogogłcAeQo dla 
dnewczqł łl.tr.flł1l'lIlW<l;TlII I pro\OoO­
dz<m\l pruz Ofo/con'uu bllł d1Ull 
pe7łłjoncu. W caGłOch o~triockich 
;eau,., p6iftlej ID oIer .. l. Pol,lei 
m'ędzvwojc"ne; .klłll hł .w. c6tki 
Jł4 wl/chowanie i edUkacj, rOdV1'I1I 
łZlocheckie .te 'WullJtklch litteInie 
\Ol/zwalonej ,pod n'zech zabor6w 
Rzeczllpolpolitel. Nie b$lło tU miei­
.ICCI dlo c6rki ch/opel, ",ie"uc.l(l1hklej, 
CZ1I brem Boi. robotniczej. U'Zfd­
nik._ , to .topnla m."fałbll bl/c! nie 
lado ja1cll:'Qo, debli prZ\l ...tv",,, WI/­
wklej protekcji mdol ,wojq córkę 
w &oldadzlc Cym umiekU. Opł4CII 
zrłłztą bl/Il/ cu Cok wlI,oIele, iż .10-
ma mvll CI nich. od'Cręczaw od za­
mwrll .toronto Ile o umle,zezen!. 
\O tym zaklod.rie d.zie\OC'z-cna rodn­
e6\O 'Ile pollodojącvch. dobrze \OlI­
pc:h.oneQo m~u/co. Z biegiem kit 
qromadzUy 1111' ZCll<lbv pieaiętne ZQ­
kłodll, ClŻ lIro.lv takich ..um, te nie 
U1imqc co • kapluJlMn lIc~i/fIił rw­
budawa!lI SS. Borom.uulci. no6:,1 za­
kl4d do imponujących rozmw.rów. 
Do J)OtDiłkuOfluch Holci01DO ł p"ze­
,trzmnie klG, zmwnma bUla dU­
rekcjo przUjął pedg~6w hoi.c­
kich, z WV'dadgnllCh Ul naull: kMZU­
n~ zoc%tb dzleUI'Cztta ,.pod ,tru­
eh", i milllu;a!t robotnie.rych, jdlf 
elllko .t~ bl/ło rodticó}D no. 'ID1IOf1l­
gnowanie z domowego ln,IIUcCu nie­
tDłele i w 'lich czo.ach obnUonvc:h. 
opiat. Dritkl tV"" Wl/tej W'1łfnlen!on1f7l\ 
zmianom do ukołu SS. BOTamI"­
uek zmtaw przy;ęta córkg jednego 
z robolników za;tteQo \O maJątkach 
hr. Polockiego. na J)OC%qtku nlnlej­
ł%eQo opowiadania wvmieniona Lu­
ria. D,riewczę to na mlare kra.rno­
ludka. rezolutn. bl/Io, czupurne I 
jok pe:hlo .t llwe o wiercqce. W mlQ­
re potrzebIl jedn4k, od najmlod­
,ąch 10l potTQ/ita prr)lbieroc noq 
poltac Ul doItoJn4 potoOgt I rO:rnlQ­
uMe ,er1o. Mając lat cztvII tDpro.­
wlata w pod.ńw pobotnl(Ch TI4 no­
bożen'twie w koldele, modlqc: lic 
Ul rkllpicniu z 1f,si4tecdci do n.abo­
iri.ttwca. Billa bOwi."a .o tyle IPTIIł-­
nG., ie Ull/,Z1IkltDQ14 modUteumlka • 
obroVc.Qml zt7IUuQjq.ceQo trzvmaC QO 
\O r,kach wlalc1toie, to jen. abll 
meloulonl na .trannic.a:kach 11Dięc:ł 
widoczni billi "łowami d6 QÓI'lI, nt. 
UlI noQomi. Szedl uepC mlęd.zv nte­
moJom,1I'Ift1: _.Crvżby to ctzł.ec:ko ... 
prawdC CZVUU!' u""tamr 

Mimo I\<Ch ,~ochra#hD d.dedn­
nlfCh L,uriG przcrioduJqc pr.ftł uczą­
cvm ri, 'wotm łlaru:vra brodnku 
rwała lic do navki, UCzt/Ul rię z nim 
'ID~'nie I Ul 'tDf.e1c14 l.a:t pI,clu dn&k 
UlItac umlala phtnn!e. Majqc Im 
6zr~ OPOllOWGla ,ztWe' pbanla I Jeu 
rozpaczlI rodziców aomaQala lic &11-

,manio do 'zkołv. No prrvj,cie jej 
\O Jct6tell ze uk6t poMttD01DlIch nł41 
pa.noolo.lo re"",lująca tofek d.ziecka 
do "'ozpocz,d4 "aule .. tawo. Pnll 
uĄtc:iu więc p"dlb I .,.6żnl/Ch protrJc­
cłi przvj,ł1/ tUedojrzell(! w(etłem je.z 
cu uczennic, d6 kluli pWruueJ w 
IWOlm pr1fW(ltnV"" zaJcladde SS. Bo­
rot'{'e .. z/cL Dnewcz, z na!u,.,. 1011-
.lale ł .z ~tDQQł aa nleprzecł.ftne 
%dolnolc:ł nam '" tv bnt.ł4mII1k'-rm 
pedaQogów ł prą,ltzd6lkq duteQo 
grono koldonek. Z rocti t1tc:h td 
Z(fJ)nDM najmlodu:o I tł4.fm.nlej. 
I.&a '\Dno'tem dnL"oklcui.tka L,urta 
wvbrano .rcutala przez lIoltre prze­
łotonq I dll"ektork, wladu na to­
tDQrzvnk, I mnuotlcę dla wnuka 
hr. Potockiej, pledolemlego Stuła. 
Ojciec jeQO hr. J.,ZV PotockI, ordu­
net klucza pcrnorza,ukleQO za Lwo­
wem, wf,kUTICh podobno mo jqtk6w 
bUł wlaleJelclem, onUell łtarUll 
brat ;eflO AJ/red, JI(In no ŁcnłCtlcie, 
bogoctw td jok wiadomo nIepolled­
nIch. W~:.:lctelkq %am,", ł olbrofll­
ml."o parku bUIa Je) Ek,eelencja 
hrabina mcuka. W pr:uchDlenrttołe 
do .t\tIeQO "arueQo brata Allredo, 
hr. Jerofll pro\OOdril tvcfe burzliwe, 
,lul/I w woj,ku, plo'lowal później 
rótne stonowi'ka pal\.8tlOowe, om-
ba, adorowol RzeC%IłPO,patitej \O 
pomtu.'tlch BIbkiego W .chodu, o 
PTzed przujęcfcm placówki dllPlo· 
m4luczncj Ul Amerllce Północnej, 
podr6towal tlukqc ,Ił po r6i'nl/ch 
kra jach Europu t pozo "kl. na 
w,zy.ckłch krOJkach 'wiata. Mimo 
ciclole .pr.::cdo\OOnVch totelklch po­
łaci lIuów na lercnoch pozotwow­
akkh ukalula hr. JerUf/O do~ 
CZCf'n .fW/"C/l1l DVłtkq, PTZlIm-atełc­
;qc go o paJj~. 00 rod..--tnn"Qo 
zamku Ul La,tcwcic :O'7/q-
dol mimo /iJ n!c,llIchon',. rzo.dko , 
mlej,co lU d/u"n niD,11l nl~ zaQrzol 
:zadr("Cla;qc hrabinę malk~, która 
kochojqc oblcnl/lwlala bardzie} od 
ĄIftO .cOTl"CO M pr6żno u.imwalo 
ZQlrll.""O " ao prZIl .oble prUl Cl"~ 
dlutu.,. Wlflnllkal lic nic Chcącej 
punczcu! 00 nd 'łebie .corej malce, 
łOlIJdd.tał nle.podzlewanle I \O ja-

Idl cza. póinill'i z uj. to ztW\OU , 
innej półkuli dQUlCIl .mał o ,oble że 
lwie. Po.moł \O kotku c6rk" 'jok 
wleU nlo,ła megn4ta hlupGlukle-
110, GinU lit j Wl/brawU\' .rił w po­
drot pollubnq. objddto.l krOje Ame­
rvkl Łocllllkie~, prulm"jqc pod 
ł1D6j zarlqd OtTZ1Imanl wrcu: % lonq 
od teklo. U4CO'\DO.ne 114 k:rocłe ma­
JqtkL Pod c:ioch rod.rinnll Ul Łofacu­
de zjawlal lic %o!edwle od c%an. do 
UlU1/., zwl4ucza gall puekOfłol riC, 
te hrobłna motka jut od p(er1Ouej 
ch\OUI po.man(a nDe; piękneJ ł fak 
imija zgrab"ej 'vnoweJ pocnlo do 
nid il. ukrllwanq niech,t! t zloU. 
OchDza.jemniola 'ł, Iwtelcrz. mlodo 
JXln' t~ .omt/fłl lIcołUdcm. do t ego 
Itopnia, /.t odmatCiala ,aj,da miej­
ICG obok niej \O fd karecie \O dro­
d%e na nabożełlstwo; kolaloukq lożq 
w ko'clele cd w%gordrlla jok na 
udrll 'ID1Ibierojqc dUl deble ml_jłce 

Ul aatołe bocznc1 '" da.moełe ł tWk1ł 
mitd.rtl po;tC7'al/lC.,mj lą oczami /000.­
lOO.lcTaml i ",odzi1D\lffli cUlewu.cho­
mi, mleukamami poblbkłch 'lOri. 

Kiedll jednak późnq jerieniq roku 
lUZ m~i "rabkłł'11DO %jounU ric 
Ul l.a1\cUde' % kUk"letalm ,lłftklem, 
ro.mtUowona \CI rO%kountm' chłop­
cv ba.bk4 docqd przekon",wo.lo, noJ­
rozmait,ze prud"tawwkc racie, oJ 
PT%1ImllliU 6~ do jej pr6lb młodzt 
rodzier i totIje.ilUojqc zMaU1iil lWI 
dziecko pod 'fif opie/e4 _ ezo.l' de­
okrdlonv. Malv St4łiu. poplal po 
francusku, podobno ł po hiupcn\akll 
jQk rodouritv 'lin każdego z tłICh 
narodów, ofiarowała mu się z niem­
c%ll:mq bobka. N46Iatoionv tUl te 
dialektv ięrvk chłopca dO\D(l pokkt. 
1Dvmowiał z tl'KdnoJetq. PrzetnOezo­
jqc go Ul nacj W1Iobra.mi n.a pr~lZ­
leoo ordvnato dwu. kluCZlł mojąl­
kÓtD, la!\cUeklego ł pomot.::aŃlkiego, 
uarCl hrobl""" aje wldMta '" nim 
wlakiUICgo d6br tych wlodaral, 
bu majomokł jęzvkóto, jc/cłm! po­
rozumle1Da. rit zomieukujqco te miej 
«owoki lud~. W l.o.~e m­
tem po polł:ku.. ZQ.lfanatoiaj/łC lic 
nCld tli"" problemem eotca um.UcU­
wiej dorzw do pt'zrkORCfłto, ;le nikt 
'ZVbdej M Poioko wnuko. jej ,.fe 
PT%einocr)l ;ak nt.!wiele od nfego 
ltarua uczcnnicca podopiecznej jd 
ukołfl. 

Zo.tatDOta \Ołc'c dnLCI'OklariJtka 
Lu.w. co dnia po IekcjQch od goclzi­
nu trzl/rloi1el do pfctnalleJ, bV pod 
opłe/c.q nauc:veielki .w.konnl!j ikon­
"0'" ar"""'Wl/Ch ócz Ita~; arllftO­
kratki UlblJac \O g~ po;łlneoo 
Zf'eu:tą ucznio z dziwnie ttDQrdo 
,zele,zczqcq motoq ojcZ1llłq Ul po_ 
Iłact deklomowania wlernv, lp!etDQ­
nla kolęd, Uumacull Itd. ud.. Op,,", 
chała lic cukrami, czekolo.dq I 01D0-
coml połudnlowvml, %aCZ1lna;ąeo 
lOdrlVat iW no,o nieletnio lektor­
ko. 

AJ: pnonego popołudnło u>r6cI\O­
nv po lekcji z mlodum hrabią dru­
gok/a'lIlko tok zacłllno opawi4dac 
\O domu: 

- Momu,till, penl hrabiM pJ,ttala 
mnie o tawlia. 

- Co tli prawllz? - metka ał 
zachlilrncla "ł ze uczękia - o na" 
o rodzlc6w pvtalo~ 

- Nu!, mamo, nte o roode6tC ric 
pvto.lo. tlllko f1d:ie i czvm zajmuje 
6ił mÓJ totUI. 

- A tli co, Jej na to po1Dicdriala1 
- .Wlal oJ~ odlotVUl'zv krlą.tklf. 

- No tak. po1Dlrdziolom jok 
prOllldd, czrmu. mialom Ile wn,, ­
... t1 

- Ale C'o powiedzlalal1 McS\Ote 
tDJ(Tmir. 

- Ze tOluł jert ma~ztI7llnq tO ICI­
bruce pana hrgblego - odpowie· 
dllolo % pewnq dumą, chał .plo,zo­
na nieco. 

- No, __ mrWcnqł ojci« 
I to.złql Ifę do ezvlankl % potorocem.. 

- Ach, IV ZQUlue z tym '\OOl'" 
no, tłO, mruk" zatracOftV. Nie powie 
co mVlU, małe awalU Jaki na, cze­
ka, czV co-' inM. o. %GUlue TłO, TłO 
- matka L1ł.ri kipieł j1łi d04cłq zo­
częla. 

- Nł4I chciat.n& mkrcakac P7'led 
czalłm - m6\D1ł pruI'l/tD4jqc ZMtDU 
leklure ojciec. Skoro jednek prowo­
kuJ .. ;;: i nogliu, powlem ci co moje 
no, no znaczq. D"rmo .Ię iono hl­
dziu ł clcUIIU nie wiadomo c"vm. 
To blllo przcc:łd iadn<! .zczłJcie, 
dobrze więc, że tak ,I, 'lało. No, no 
lo znaczlI, ie id po pO'O':lle ł hono­
rach ch.ctolem J)01Died.ricl!, alem nic 
,km\c~vl. 

Zmartwiona marka uttadła bez 
Iłowa; cJzłewcz .. %abralo atę do od­
robiania lekc;i ,:kolne;. 

N~ dMa. ... 1IC:Idnl Ss. 
Borcmw'u%ek w pojcdllft1cę tuJ .rCato 
h.roblT14 -'4 z;lotołla. p.,.ze.unęło ric 
pru'% korytarz z miNI .lIrowq ł we­
uła do biuro kłnoumłct\Oe ukotv. 
OpuJc:łtDłZV \O fotel p!'l\IlOdziltą 
ftDq pozłot topiła .rił w.rro.ll:Wm z;a·· 
dUwvm .et riOl1t'ę prulojonq, now(a­
,em m6wlqc ta rodu nlachecktego. 

- JaJe ,obłe K .. nla mooło poztoO_ 
lU na podo!mll Q/hof&d wobec mnte, 
- zpvtala hrabina. 

Sio.Jtra przełożona tlI1Ioohuzył4 
WVblakk oay. 

- Przeprtllzarn Jej Bbcet.enc1i, fe 
_k "fe ron.mtcm - ocIpowIedzlała. 

- JaJe K'mlo nu hozumwr A z 
tym dziewczęciem do totOClrZ1/lttDQ 
dla mo,.fIO umuka. nic aJhond te 
Ul mo;e~ godnoid I imieniu1 

- Jej EJClcelnu!ja raczv 1D1/oo· 
~. ale wvbrołam .z c,v'Ivm w.­
mieniem. :rdatDQlo m' lit. 1łCacnnlcę 
_ojodpourlednkj.z/ł. To bardzo ml~ 
i dobf'e drle1DC'zł. Lvbimv :Iq \0'%1/'­
<V. 
PO\Dfedzłalo "" td tOWClrZ1fl.tąco 

malcom riolrra A'\&Q'Wto. tr ",łQ­
cblutldcfru, hra błemu m4la totoI1-
rzv ... 1oa bo.nbo do (1u.łIu pnvpGdla. 

- Otói Co włamtc t~, te P"ZV· 
padła. DńI wphott hozbac%al rię, 
gdvm gO • 'obq wziqłc "ie eh.ctalo 
- mdwlło .tero aTtł,tokratka, a 1D1/­
IttpU1q.ce _ pOliczki płomienie 

pru, wa"l\Oł pudru n4tDtt ,lolV II, 
wid'octM. BlIlobll ftk do dallotOClnia 
obhozq gdVbll"' lOied.zqc o tvm, "a­
ffl4 "O tu pho1.oaddtf; ay Ulklzla; do 
u1. no.w Pnecłd to drinocze, to 
nkllhod.zona e6hk4 1okfc"oI 1t'I'lOM­
toOJCL' c%vtbvl Krmia nie url.ed.rialo 
o '11"" 

- Włed.rialam ''1ucalcncjo, te 
tDVbroM na tO'lDOrzyuJcł hrabłow­
,kiemu d.złecku ~mnka 'Irie $elf 
"rodzona ... 

- Phorzł nte Uumacz 1'1 .. K,enla. 
1 tak P!'zllpodlo, a co mtnęlo "te 
whóci. ZOI/olam ukahana ,hadze I 
zawierzając uhodzonej p"zecte prze. 
lożone} ~dq~o pod nCll~ patro­
nat,.m zokl<'ldu.. Dla mojeQo wnuka 
Tlt~ mo Jednak w tej PTu/o.onotDQ­
"ej ucztlnl toumrZ1/ '/tCIO. Trzeba mi 
\Ol/bhoi! Ił, z nim Qdzie indzieJ, al­
bo do domu odpoiD!"dnio uhodzo· 
nllch men.toh6w IPhowa.dził. Do wi­
dzenia! 

ZloJIIW'ZV WlIchod:ącej naldnll 
ukłOfl . "Oltra prulożono prlf'WOCne' 
uczeJnl ła'ltcuckleJ, 1I,lod/o ciężko w 
100elu z powrotem. w'parla na bla­
cie blurko loIecfe rąk ł ujqlDtZ\l \O 
dłoniC pocll/1'la;qcą rilDiet! glO'lDę %a­
toplla tlę w Qlębo1cim rozmllllanlu. 
Po 'PClOIIej chwili Tomlona: ;el, a 
pó!ttlcj głowo I pleCll \O driumie 
n"'IDOWlICh drgawkach t rzq.łi! 11:, la_ 
c: .. łll· Kldż zgadnie, J)łClC% 1ą nagłll 
ogarnqł, cZ1f pękała ze Imlechur 

"SŁOWNIK FOLKLORU POLSKIEGO" 
Cz.y wle~I., t. n.Jbo"!"1 obut­

dowo oktes. to uw. Godnich. Swl,t, 
a więc od wI,nu 24 ,rudni. po 
Tue<:h Króli. S ..... II;:t. te w prze­
IZI~cl były upewne śwlttłlml a­
grarno-ndunkowymi, o czym uta­
;e się 'wladcz1ć mop wl,iIIJny, czy 
ob.)'llywanie .1, ~boiem w drull 
d,ień Boie,o NarodzenIa - Inler­
prelowene obecnia jaka pamlll\.kll 
kamienowani. I;w. S'JClepana, 
wtuzcle sama wlec:r.ena w1allljn., 
w clasie której leru j. n.C1e pOlO_ 
aiawla sit: pnT .tole puste mlejlca 
dla bliskich nld,.jllcych ... 

"zwycl.aj ubierania cbolnllk rOI­
powneclm t lit: u na. dopiero w 
polowie XlX wieku 1 pr:r.ywędrował 
I. Nlemie-c. ScUI. IwiĄuny l. IlIuf_ 
,Ją zwycuj śp!ewanhl koll:d, oOak 
tekst6w literackich. I pseudolilerac.­
klch przycz.,n!t slO w du1ej mierze 
do wt.bo,acenl. 111eratut)' tradycyj­
nej - ludowej". 

C:I,J' wiecie co to 'elit Bellagorf 
~d pochodzi zwrot .. pleit dUb, 
unalone", lub ,.kota ciU~ć". kto 
to bIla Malielona lub Planetnik"? 

Czy wleele, te bli jka o 
Wall,óne I W;yrwld,ble występu~ 
w Polsce, w 38 wersjach I pa_ 
chod:rJ le Wsch.odu. Albo te pod 
«:onJee wieku XVIII z wielu 
senników n.jwainldnym W%1t:clem 
eleny} .Ie ..sennik loteryjny albo 
łatwy spo&6h wnranla na IOleril", 

Te wnlslJtle wl.domolcl In.leU: 
motna w niedawno wydanym 
..słowniku folkloru polakle,o", 
KaJ-,tJra, la uał\l6Uje n. ~ uwa_ 
'e UirównO pnech:tnea:o cz,.telnl­
ka, jak rbwnle:t hbtorykbw lUera­
lury, emOlrar6w l tolJrlory.l.Ów. 
Chod&t :udko motna IpOtlr"ać ma· 
ni.ków, któr:r.y aytallb" encyklo­
pedie lub . lownlk, jak powIeść, "od 
detkl do deekl". to jednak .,slow­
nik folkloru", dOltareu. \ak pa.Jo­
nujlleej lektury, li wlC1uzołc czy­
telnlK6w ole opne .Ię paku"l. prle­
clJ'lanla 'o w eal~cl. Znajdą oni 
tu rodowód rozllcan"ch pod.tII. bai­
oj I le,end ludoWICh, opi." obrZf:­
dów i ob,.cuJów, interpretację pa­
nek_dei 1 pnyałów, ,ylwelk! ludo­
Ul&WCÓW I chlopeklch poetów. bQ... 
,at, zbiór _necdot I 1.oedl ludo­
W)'eh - $o wa,..tko oknnone 
lIcUl.J'ffil ł aminalO1ml Uu't.ncj_~ 
mi- N. pewno wlec bfttHller c:ll­
teln1c:ll dl. wu.".tlr:lc:h u.lnl4re-.,. 
W&n1cb kult.ur1t, ludawtl. Naukowcy 
olrz)'mu" plerw"- wPollee pro­
pot"cjt: .,..ternat,.ucjl ee.loklZlaltu 
uladnleil. z zakruu folkloru, probt: 
ItWOrzenia przewodnika po obaa­
rach lłteratury l kultury ludowej. 
~7C,ę jeszcze niedOllkooaill l 
d:rsku..,.j~ lec% plonlen.~. 

.. CalcU: mMerl.łu zawarte,o w 
~owniku - c:z,.tam,. na Wltępl. -
obejmuje trzy IfUPl zJnll.k, mia ­
nowicie eba1'aJrle17.bkt: .kl.dnI­
ków twOTUlcych lłteratun: ludOW\. 
wkldomo6d teoretYCnle z •• !aftu 

wledl,. o tej liter. turze, a więc 
lolklorystykl. wreucle blotrafle lu­
dz.!, kt6rz, wledlę o folkloru pol­
lklm budowali w el_au lat .1\1 plee­
dzle.1ięciu z old.dem"~. 

Wydaje mi sie. ie mimo tak sz.e­
toko pojelej koncepcji Słownika 
malatly li~ w nim hasla niewiele 
mające wspólnego z folklorem -pol­
skim. Nie umiem znaletc uugd­
nlllnla, dla którelo w1lltZono do 
k,l,ikl motywy z mH.olo,H naro­
btneao Wlchodu, ,recklej luli 
u,m,klej. kt6re mimo li tnalady 
odbicie w polskiej 1Ileraturu ,,011-
cjslneJ" nie dotarl, do twórczości 
ludowej. (Np. podanie o Amor:e I 
Psyche). Nie wldtę takte wyraine-
10 związku l kulturą ludową oodań 
o pochodzeniu nlach~kJch herbów. 
Z.braklo natomlut wielu sylwetek 
folkloryat6w, kilku tytułów pism 
ludowych, kilku postad znanych 
ludowych pisany Itp. Zdaje 51t:. 1e 
le braki wynikaj" t ruedołć orecy· 
z),Jnle polt:lelO pojęcia folkloru. 
tendencH do rouzenenla 10 o zJa­
wiskA pokrewoe lub podobne. 

Te niekonsekwencje nie obnluj" 
... lJ)OS6b l ... dnla,. wart.of;cl W'J'­
d.wnlct...... I wynikaj" I plonler­
Ikle,o ch.raktem pue<l.Ilt:wzleda. 
NI~tpllwle w na.lt:pnyeh, rozae­
nonych I lko1')'łowa.nych wyda­
niach miktuI, a w skład hueł 
Slownlka wejdzie wJele j.ncte 
nieu .... ~gl~nlony(h zagadnień I po­
.ad. MII:(ł'Y Inll,rm.! blolf1ll11l wie­
lu bJ"cycb wapOlcle.łnle emOlfa­
rów I b.d.CZl folkloru orar: pl •• rz, 
i p.mJlI:tnlJr.n,. ludowyCh. 

N. dobro .utotów Słownika na­
leb' .. pisać .k:rupulatne uwydat· 
nianie. %wiąz.ków folkloru z lilera­
tUtlł plękrut., zwrócenie uwa,1 na 
obn.ary poar,anictne piśmiennictwa 
"otlcJalnegO" I Uteratury ludowej . 
Dlatego uM,It:dnlono w ptlC" mo­t,......,. ludowe lawute w twór<:lO'd 
Kochanow.klea:o, Micklewtcu. Slo­
wac1delo, W"spl.ńskle,o oraz wy­
powiedzi, pnu badawcze 1 zalnte­
l'8Owan1a lolklory.tyczne wielu In­
nych l)i .. n,. I Uteratów polskich. 
Wiele .~d kor:zyłcl dla hllwryk6w 
Utera.tury l kulturr poliklej. ktbn.l 
w Słowniku mocą zna1efć nId pr:ze­
WOdnle do d.z..%lch IZcze,6łOW)'ch 
bedaA. 

Katcie pt'lwle h .. ło Słownika o­
patnono pn:ypl .. m1~lbUoftl.llC:t­
nJmI. Ddekl temu pow.taJ.' obuer_ 
na lJteratura przedmiotu tall: nle­
I~dn_ S przy daluycb badanlacb 
nad 1olkłortm I przy poglęblanlu 
zał.n terHOwail. 2. tej dz[eddn)' IWy­
kłycb czytelników. Nalri, podkrd­
lJć, U W)'d.rue tak poot)'tecznej I o­
c:leklwanel bl.tkl uwd:r.lecum, 
l)rofelOrowi. Julianowi Kn,unow­
.&kIemu, który bIl inlcjalorem ed)'­
eJ! l opracował aam wieklao'ć ha­
a.el SłownJ.Jr., om czuwał n.d 'ego 
reda.kcj-. 

JAN ORYOTEL 

ZUZANNA KUSEK-KUD - PORTRET 
FOl . ALEKSANDER HADAŁA 

• 
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Xl Mlę61)'narodowy Festiwal FU­
mowy w Cannes jak i poprzednio 
'ciągnąl do tej urOCl:ej miej.cowo'­
ci mn61two ,wlazd I . Iaw ekranu. 
Wdzięcz)'ł)' Ilę ODe prud kamerami 
folo~porter6w, ostałamialy hola­
ctwem t.oalet I urodą. W tłumie fe­
aUwalOW)'ch ,nAci nikt nie :.wracal 
uwali na czarowłOllą ddewc:.ynę w 
ciemnym ","CIru, która wchodzUa 
w .kład delegac)1 radzieckiej. Do­
p!.ero k iedy na duanle wyświetla-

no film ..LecI!. łurawlew, kJed,. .ta­
lo .tę jalne, ie po n~ pierwIt,. od 
wielu lat ItlnematQ8rafia radziecka 
ma GalUe zdobycia gł6wneJ na.ro­
dy. d~lennlkafz;e lJ()l"luclU ubrana 
w elegancką pasiastą .uknlę Jayne 
MansCield 1 popędtlll o,lqdać aktor­
kc radziecką, Patrzyli nie bez zdll­
wlenla. ..2:le uo.esana i w dwóch 
swetraeh." napisał potem który' t 
nIch. 

Film . .Lecą turnwle" otrzymał 
,.złotą Palmę", a dzlewcl.yna w 
swetrze srająca w nim rolę Wero­
niki uznana UMltała obok popular­
neJ Francuzki Franenlse Amoui za 
najbardziej czaruillcą aktorkę fe­
IUwalu. Wzruttona I za.)roczona 

l oło ~ calej tr6lkJ wlałnie Sa­
moHowa otrzymaJa rnożliwoU; za­
Iraola Anny. Kalatozow l Urullew­
,ki wyjechali na Kubę, Iduł' pu­
cowali nad filmem o tym kraju. 
EkranbacJą ,.Anny Karenlny" u­
j"t alę Aleluandu Z8rchl. znany 
radziecki rdyser, autor takich tII­
mów jak ,,Kurhan Malachow.k1", 
"Pod' chmurami", .,Gwlatdwty bi­
let". 

Roll;l tytułową powierzył TaU.­
nie. Postać Kareniny to dla aklo­
rek radzieckich wielki magnes przy­
clllgaląc)' uwagę I myśli. Która! :r. 
nich nie marr..yla o Ularaniu tej 
w spanialej. pełnokrwistej i drama­
tycmej pastat!. Ale choć to rola :ta­
szczytna, przecież także olel.twa 
i nlemalo slwanaJąca dla kreuj,,­
cej artystkl trudności. Zdaje lObie 
z nich sprawę Samojlowa. podej­
mując to wielkie i odpowJedr.llIlne 
udllnle. Oto co mówi o swojej bo­
haterce: 

_ "Dawno mar~yłam o paka.,..­
nlu na ekranie kobiety Idącej drogą 
wlelkleło I szczerego uc:.ucJa. Ka­
renlna jelit ph;:kna, utalentowana, 
neądra, obd.rwoa wlpan(alą intui­
cją. Jaskrawo wyr6tnia Ilę spo.rM 
otac:r.aJqcych 'ą ludzi, Anna jest 
zdecydowana w wyrałaniu swoich 
uc:.u~, wolna od umowności peten­
oonklego "hiih Ule'u". Nie potrafi 
ty~ poza prawdą l dlateco etnie. 
Wydaje mi Ilę, te m6wi,c o Annie 
Kareninie m6wię o wielu wsp6l­
tt.emJ'ch kobietach Ikuplaj,cych w 
sobIe najlepsze warłojC! jej du,:r.y". 

W reallz.acjl tej wielkiej roll, w 
spełnieniu dawnego marzcnla ty­
c:;:ymy Tatianie Samollowej nowe­
lO, p!ękneao suk~5u, 

• • • 
Prawdopodobnie Jesxc:.e w"dnlej 

nit Annę Kareninę zobaoymy na 
ekranie inną bohaterkę tołstojow­
Ikq - Notn.sz.ę ROIlową. Widzieli­
śmy ją niedawno w amerykailskim 
filmie Kin,a Vidora w wykonaniu 
Słynnej I ogromnie lubianej Audrey 
Hepburn. FUm ten eksponował 
mocno tę postać, uczynił z nieJ 
,łówną bohaterkę wydarzeń, pomi­
jając bąd: skracając wiele wątk6w 
powieści. W najbliższej przyszłości 
po:.namy kolcjnl!, Natal1ę w gl,an-

popłakała Ilę na onej.łne) uroczy- ''''-~Ir'I~'':'~ 
stałeJ. 

,.LeCI!, turawIe" rałylero ... ł MI­
chal KałatalOw, kt6ry miał duże 
trudnośd t doborem aktorki na ro­
lę WeronikI. Pierwotna kandydat­
ka czula .Ię ban:tto nie pewnie I 
filmowi 8l'Ozlła mala kata.!rtrola. 
Całkiem pl"lypadkowO obejnal Ka­
lato:.ow fUm .. Mek."k.nln'· 1 tam 
tobacz)'ł Iwoją Weronikę . Była ni, 
Tatiana SamoJłowa: Bez l)I"6br1ych 
tdj('Ć pn.y.tąplla do pracy nad 
swoim nowym, droBlm t koleI fil­
mem. 

Sukces w filmie Kałat.otoWll zys­
kał jej popułarnoll~ na calym 'wie­
cle. r-.t1oda oktorka atala się sław­
ną. Oczekiwano od niej danych 
wielkich kreacJi. Ale lukce,y w 
'W pueclwlel'ultwle do nlencv::'ć 
nadko chod1ą w parU'. TaUana ta­
grała w wqgierskim filmie "Alba 
Reala", a nastIlPnie w ,,NlewYlła­
nym liście" KaJatozowa. POItacle, 
kt6re grala nie dawały 1byt wiel- f 
kich moillwoŚcl. Zagrala je dobr1e, 
ale to nie było owo .wlelkle prze­
bcle, na kt6re wIIZY'cy ct.ekall. Re­
zygnacja :. kilku Innych r61. :.I,. 
stan zdrowia uniemożUwlający 
pracę przez dlubzy okres sprawUy, 
te sława aktorki przy,asła. 

Jelzcze podczas pracy nad m­
mem ..Lec, tura wie" KIlatozew I 
operator Urullewskl myi1ell o ekra 
nlzacjl "Anny Kareniny ... Dyskuto­
wano o tym w uspole, wysuwano 
tezę, ie powinien to być !lIm rMny 
od dotychczasowych eknnlzacjl tej 
po ..... ieiel. że będt.ie to I tudium 1'5)'­
cbolo~II::!'fl(', próbo opowiedtenla ję­
zykiem filmowym wt'wn(trznego 
świata bohatcr6w Lwa Tobtoja. 

tyc:.nej ekranlucJI "Wojny I poko­
ju" podjętej przez Seraiuua Bon­
darc1uk •. NatUl( ara tutaj Ludml­
la Sawleljewa, miodzlutka tancerka 
t Lenlntradu w",tępujl!;ca po ru 
pierwszy na ekranie. 

Do filmu Bondarczuka trafiła w 
nieocukiwanych okoUcmołdach. 
Robiono jut wiele prób I :wstana­
wlano się nad wl,eloraa aktorkaml 
Kandydatł'k bylo wiele, ale reiy­
ser nie móal się t.deeydowa~. I do­
piero ... 

Ale niech powie; o tym sam Bon­
darCUlk. 

- "Lulia - p\.sze w miellięcm.l­
ku .,Junost" - rzeczywiście trama 
do .,MOIfilmu" zupełnie pu)"pad­
ltiem. N. poc~tku odm6wlono jej 
nawet zdj~ pr6bnych, tak nleokre­
Alony I nll!podobny do Natau.y był 
jej wygl!\d. 

Pn:yjl!;lem ją, właściwie teby zła­
godt.i~ Korycz odmowy I Jak: dzie­
siątkom (a mote setkom) dru,icb 
kandydatł'k do roll, taproponowa­
łem przec:.ytać frapent tekstu. 
M6wUa zupelnle bez wCzucia się, 
ale en. Ikłoniło mnie mproponować 
jej potIOwne pnyj.łcle do studia na­
:r.aJutrz. po uprzednim wyuczeniu 
się tekstu na pamlę~. 

Bylem 'Za.!lkOCUlDY zm!aflll jaka 
zaula w pr1eCIIlIU dni,: Luria była 
zupełnie InnL J kiedy podcms pr6-
by zdjęciowej jaka' d:tJewczyna po 
prOltu przeblegla n, słabo ośwleUo­
nym ekranie (to był, ona) caly nan 
usp6! znlechęC'Ony jut bewwoeny­
mi poszukiwaniami Natasz.y uwo­
lal: "To ona!". 

Dt"Cy:.ja była poW%łęt&. Za~a 
Ilę trwająca do dziś praca w fil ­
mie. Okawa .Ię, :te 5awłeljewa pa­
llad. r:r.adkl dar pruobrał,nla .Ię 
I po kolejnych zdjęclacb retyller 
utwlt'rd:tJł dę w lłull:.noścl swego 
wyboru. 

.,Zwykle rzeCZ}" - charakteryza­
cja, uuesanle, kO.tlum c:.ynlą z nią 
cuda - pisze Bandarewk. Wldci­
wie na tym polega talent artysty: 
~ Iopleń pruabratenla, to wskatnik 
talentu. LUllla jest obdarzona c:.ymś 
co moina nuwać unikalnym: umle­
jęmotd" zaratanla łnnyc:h IrWOimi 
uczuciami. JM CUf\lJąca. ale naj­
ważrUejsze to J~ tmrleJętnoU od­
działywania IWOIm nastrojem na 0-
toczenie. Mo:te I nic, abaolutnJe nic 

Odho6fczvn:i filmotod Noto,Z'SI Ror/owej ill\Do łntl.'reluJe tfę I%tu­
kemi pUi,tJlcznvmi. 

No zd;ędu: podCZ(l..f zwiedl:aaia m"-leum. 

ole rob4t, a mimo lo patn;y de na 
nią :z; OIromnym ullnteresowllliem". 

Dwa lala ~ają jut ulJęcla. Dwie 
plarwu.e: add rlJ.mu .• Wojna i po­
IWJ" są Jui ukotu::zone. Na roboa.ych 
a takie oficjalnych pokazach Iły­
chać głn*'le okr7.y1d widzów: •• Jaka 
uroc:ta t.a Natasza! Cdz.Iełcie ją 
znaletllr'. A ona sama? Ta mło­
dziWka, drobna dziewczyna, która 
wbre'oN woli t"Odzic6w poszła do 
szkoły baleto'Nej (długo chorowala 
pn.ecHem na grużUcę płuc) i obec­
nie ma OIromną iyciową I:.anSę. za­
pytana p~ dzlennlkarzy Jak Ile 
=jo w roli Nata.u;y I Jak ocenia 
swą .amerykańaltą popnednk:zkę Od­
powiada: 

- Hepbum - to l4I"()(:QI, aktorka. 
To C'O slwon;yla w łilmie moc,.Ia 

#Obl~ jedynie o:.l&. Ale Ja obraz Na­
tuzy wyobratam sobie nleoo loa­
=j. 

Cz;y marzy o 'karieru na ekranie? 
Stan .tę o tym nie myślet. Rola w 
filmie BondarC'nlka to ważny e­
tap Jej życia. Nie wie co b~dzie da­
lej, nie zaniedbuje ta ńca. TrI:nlng 
w tej dt.ledz.lnie. to tUCz; podsta­
wowa, więc wykouystuje na to 
wiele wolnycb chwil. Dużo czyta. 
Interesuje się historiI!; malantwa I 
archltektury_ I pracuje. Wytrwale, 
cierpliwie pod klerunldern wytraw­
nego re1y,era i puy pomocy do­
jwladcz.onycll kolegów twor:.y n0-
wy filmowy obraz Natau,,. Rosto­
wej. 

WITOLD SZYMCZYK ,-------------------
AUTOKARYKATURA 
POLSKIEGO FILMU 
Jes=e nIedawno, gdy m.6wUo rie 

o. norodo1Dllch charakterach paszcze­
"c:ilnllch nacji, FTanCIIZom pTlu1epia­
no markę, delikatnie mówiqc ,,ze­
PlWllch"_ Opinie zmllnihl ku" ro­
dvkoln.le, gdll Francjo. w ,woich .to­
Iy.tl/ko.ch zaczęła notował tolliszv 

I w,kwlk przvro.tu naturalnego. 
NIlII turt.dci mowu zgodnym ch6-
r~m narzekajq no Tucrwę Francu­
zek, ot::vtotlcir 10 "OSU"ku do cu-
dzo.zfemc6to. 

Rztcz ;0$11.0. toładomo Ile warte Ją 
tClkie obiegowe opinie, ale nlektórr 
IpTawd.tają Iłę nawet po Wiekach. 
Wracajqc do Francuzów, niewiele .t 
tt'Qo co Iłę o "ich mówi, poport'e jert 
OJobbtllm dołtoin:dczenfem. Mitll ,q 
uboczn...,m prodllktem. kultury I Ul 
11Ifft Wllpodku lokie kllku.trllelni Im­
port Id z Froncji aprzYlał powrto­
nill mitów ł Ilf"lboll. l.ot1OO podłoŻ'J/ł 
odpowiednie :moczenia pod .ame 1110_ 
zwi.ka, ktdrr pr.tetoi;o;ą lie .zo.\lI,U 
w Ivch loml/eh kontekstaeh. Dfor -
wlłC elrcronC'ja. Wolter - bhlI/colU­
wolt, BordOł/ul. - .n Itt!. SpoTO 
mo/moll' to o~cnej dobie do pro­
dukc;1 podobn~/l ,chemot6w do­
.tarcza film, Jct6ry "ie Iylko tworzu 
nowe, ole ,o.noijo ;uJ: i1lnle;qc~. 
Tok dla zabOlOlI PTZ1I.trZ'lltm" lit 
krÓfemul pod tym. kqtern. Ot, c/lot­
bU ltoiet"o .atyro obycza;O"WO "Roz­
wód po wlO.fktl" z Mo ,t:roianim.. Jak 
",dnie naw" na nim ,prll'wdzo;q rię 
kur.u;qce u na, prZl/.!lO'lDło. Pomi­
JOlqc "lelJtofnll tu tej eh.toiU Q161o­n" problem filmu zwr6tmy u\OOg, 
nt! niektóre. momenty. Wlod i 
Wlonkl - m\':tCZUZfta t kobiety. 

Prowincjonalny wlolkł hrabia ty­
le pod pre,;tl n lC'Blto'lII.flCh otok6to 
erOfY=l/ch. .te ,trOfl.V lUlojej polo­
wiCII, co w ko"c~ :mulZa biedako 
do po.tnklwonlo I'IllłoJd Idealnej, 
kl6ra pr~vnojm'lld no pierwszym 
etapie, nie jut !ak procach/anno. 

Nodmfar tempeTamentu fonIJ pro­
"Uad.rlgo bupoń"ednw do zobólJCwo. 
W kollcotoe; .cenie Ojllqdomll .łtoie -
14 mauonkę, kt6ra coll'lqc rie % mf­
tern trqco jednoczdnie nopq pTZ'1I­
slojnego marynarza, wllTomh .. nie 
przez nieuwogf. Włoski hrabio za­
bija fon" bV o;f~ić slf po roz drugi. 
Zabija więc z ,"lIoftl. Dla sądu 
przygotawuje jednak lnnu motuw -
zazdroff. 1 lo u,prolOlcdltwlo "O w 
oc.toch opinII publicznej. ZOZdTolł 
Jł'rt t(,.a"kcjonotcona lpolecznq tro­
dl/e/q. Pr::vpomniJm.lI ,oble: namłęt­
_1/ jak Hutpan, .to:ldromv jak-

Ciekawe jakie IDV"Oci dolbV po­
dobnl/ zob~g pr~cprowodzonll n.a 
poru- filmach J'Ql.klch. Mo,;;;e podob­
ną bzdurC', tlIIII, :tli mn.icj zabaww:;. 

Nfl"downo napotkałem 10 prane 
Itwierdzen.le lego rod.taj .... MCLiq 
Clesi, mamli i mil nauq falt. OC%1/­
wiAcie nawą i filmowq. Chodzl!o 
mianowicie o film, ktOru l'Iiedaumo 
wlzedl 1'10 ekral'lll, ,.som po.tr6d 
muuta" - Hollnu Billliń!kie;. 

,.som poIr6d mia8to" tDl/glqdo. 
wbrew J)(nOI"Otn, ;okie narZ'liC1l ell/­
kifl1a "nOlDC"j faU" no l~Lm z ~ezą· 
Z urm, że (lni ,połIIczną, oni fłlozo­
/ic.tnq, IVlko, ",llmopacZ1iCiowq". La­
dzie potrzebują ciepla, pou1Lku;q ga 
itd. Jut 10 tV'" racja. bo łnoczej "ie 
ienilibll .nf, ani Iro,zczlIlI o wC'l1iel 
M zime. Tezo może Inll1'ełU,qco, 
alI!! zbilI Iłę ;q narzuca, wveh.odri z 
ka.idego "qta ekran.. Rdyler elu­
poI\ute jq jakb" mwla m61Dił Ul 
riebie i tltlt.torczat za cClIv Iilm. Po­
"ieWdl technlcl'fto realizacja filmu 
'I01Imago. obro.z6w, wiec nou:p(kO\Da­
no DO 'Ul ~łOie realiami obtttmio­
wvml, o w połowie ak"łOrio.ml 
"nowej foU" i .zapraWIono _cm fi­
I.o",fk'znel .lodumIl. Brutalno 1'0-
dzoj01Oa ,cenka n.opadu chullgandw 
sqriaduje z pof1łTukCll'lll, ktÓfe majq 
omCJCzat ""utnq pomięł przeżVł 0-
kvpacvJnyeh. Kilkakrotni putot6rze­
nia znaczqC1/Ch kWł'Itlł oddrielo;q 
,,,ratolI nieUHUne od btotnllc/l. 1 'lo. 
tV'" kUlłc.t1l ,le cola fllo.tofw. No­
'I.01a,em, włelwzofć mankClmentoto 
filmu dOJtrzeg(l lIę dzf,ki g!6tont!j 
poltaci, ZblQnleto Cllbll!skf, znako­
mity %Teiną aktor, ma wldocmlc 
uczękie do r 61 lale. ronnijająC1lch 
lię .t 1ego talentem.. On, którego OŻIl­
totć może ruch konkret, tucie, za­
wodzi rom. "d:;j~ potruba reflekJiti, 
jen .łmiuZ'ftll. W t1lf1'lfilmie bŁaznu1e 
podobnie jak w ,.Giuseppe 10 Wor-
• .tawie". Gdzie nald" Iłt taml/lllł. 
lo poprototo oleIlIorlI, CI "dll się zo­
myila. tDW'~do. "a lpiqcego. Podob­
nie jak 111m.. 

Ale jen 10 .Im coJ ju.tCze. Ot61 
w .tpOł6b zupelnle pt'Z'lIz'lDOłJII mM­
no ,k01UtnwtoCIĆ lObie obro.z Polaka 
a rClczej ;ego karlIkaturf, jedlf1tle to 
oparCiu o len fłlm, kt6ry to zolo:te­
niach porusza, m6toiąc wl'ftloj~, po­
nodnarod~ tematvkf. 

Fllmowv Polak konlecmle muli 
mil'ć przettlolt podz{ernnq. Co, 10 
tV'" je,t, te tnldno społkGĆ takiego 
.p. kIMli aOli "' .lObie ""pomnienia 

z (2a.d1O nmuglu. cZ1l prZlf'l\uso· 
w)lch ,obór, Iconiecztne. muri bl/ć 
IVm, co z vbem.. Polak gdl/ kocha, 
to rzadk.o normalną kobielf, bo albo 
dziewczątko, które aż It'roch pocolo­
wać, albo heterę, kt6ra mu wl/n'q­
d:a kTZl/UXi1l moralne. Jf!Jli zdradzi 
go dziewczuna, to zQCzvna m6w~ o 
pogodZie, albo o 3Chodoch. Nie 8:a­
Id' oczlltoikie, oni reaguje z an­
uteukq fleQfJUł, mówi : lekko prze~ 
rVU'anvm QlOBem, bo go przecie: 
boli w e wnęlrru. W chwilach wol-
1lllch tol/caku;e do knajPII, o t4m 
oczu'ICUcie aeka;q 1Jt1 nł~go oIc:upo­
CVlne demon.,. W ZVCIU buwa roz­
maicie, ale 10 tilmie ~elt>fon, z ktd­
r e"o cBcialbl/ ,korzustae, będ.rie na­
peumo zepn"". Ob.łu"o w lokalu 
albo baTdz.o meuprzdmo., albo UprZI­
d.Zo,.qco $7l'zec~ rubl/ z amervkoń­
.ki~ filmu o I'Ilmanerach. Nigdl/ 
normalnie. Poło.k, kt6rU prOl1'lie ,ko­
'ZV.cać z dobrodzie;"w nocnego 
apocerv z~tanie. nopadnt(tll prttZ 
ChuUgan6w, o noc MpetmlO spędzi 
10 izbie Wl/trUTtlMl\. 

.,N- fola" Wl(m4ga Jednak czc­
goi lOitcei, num bllĆ 10 filmie Iw­
",lecznie col ek,kluz)lwnego. A za­
InIl jut Cl/bulski no rle piękne, for­
mil . .Rzeźba pfękna i nic nie m6wią­
co. WldoI:zny je" tylko ksztalt, a tO 
filmowi wV.rtarC=lIc nU- może. A 
więc jeszcze kilka akcc,oMi; .. Sza'" 
Podkowl';"klego I wllprawa w e(1Z0-
tl/czne kroje, oc:zywUcfe, bil 'reaUzo~ 
wat zagraniczne zamówienia. 

Hle jen to ;edynu repTczentn:nt 
polJkit; "nowe; joli". PT;:td kilkoma 
tatll uedl u naj film RlIbkowskiego 
,.Naprowdę wtzora,". Tam snobinnu 
blllo nieco ~cej, zolem I cololć 
wl/padla baTdziej ,edno.llcIC. SłOw 
bl/lo niewiele, ole Zi1 to, aż pękoiII 
ocł ,:tuczno.fCi. Poza IIml w Itln\lC 
tamf1j'm mo/azZo. .i( I'Oma elita. 
Mn.łe; .tapewnc rnudzona, n.i.! li Anto­
nDllfego, ole poniewoi to film pol.k!. 
WiC'c, nie'lel1/, od n.tWIi ItU cfq"le 
.ię pTolelar1/.tu-jemv ; e;icie udzieli­
lo rię to rÓ'lDnie:t. Nu.u'a1'ne zruz:tlj 
kto komu ,ynje kaTt,koll4t1!. Maml/ 
nDOją folf, moją i inni, choć'bl/ 
Fr4ncuzi swo;e c/diWo - poC!lIckie 
.. Mocłel'ato contabile~. A ,.som 
poń"6d mw"o" warto zobacz1lł 
chotbv dla baTdzo naturalnie ł z 
wd,rifkicm .zagranej qlownc; Toił 
kobiece,. 

JE RZY cIESLAK 



WIDNOKRĄG 

KRYSTYNA ŚWIERCZEWSKA 

PIERWSZY -DIALOG 
Z PUBLICZNOŚCIĄ 

Pisałam o tej scenie, a raczej po­
tnebie takiej sceny przed blisko 
dziesięciu laty po raz pierwszy I 
pn:ed niespełna miesiąeern zapo­
wiadałam pierwszą $ztuk~, którą 
zaprezentuje na nieJ ze.pół Teatru 
im. W. Slemasz.kowej. ł:.ączyły się 
z 'ej pow.taniem I dyskusje, l na· 
dzl.eje, I przede wszystkim :Qdo­
w olenie, !e powiększy nam zestaw 
premier tzes~wskieio :z:ę .. połu, te 
pozwoli Da t'Ótnorodność repertua­
ru, te będzie odskoeznl, od trady­
C1jnego teatru z rekwizytem ł de­
koracj" Że będ:t!e .cen, ekspery­
mentującą, prowokując, - propo­
zycJą nowego, w katdym raz.ie in­
nego typu Inscenizowania sztuki, 
najchętniej takiej, która nie mogla­
by wejść do reper tuaru .ceny za­
udnlezej. że będzie zabawą dla 
aktora - na tyle mądrą I Iwobod­
n" iż ..-tb0lacl .kalę leJo możU­
woścl że będzie wyrótnlenlem dla 
niego grać na malej scen.le, bo uw­
ue uwatam tekle scenki jako miel­
.ce dla najmakornilłzych, lub -
co mg, przeciwieństw, aamo .It 
n&rXUe8. - dodatkowym egu.m1nem 
dla młodych, Jrt6n:y tylko mOBIl 
zyskać ..- tym bardzo bel.pośred­
nim kont8kcle z widownią. że wre­
ucle., będ:z:!e sceną mądrej, poważ_ 
noj publlcystyki o ambicjach ut y­
ny=ych, 1ttórą moma atakować 
katde środowisko, nawet najmniej 
wyrobItlne teatralnie I przekształ­
cać je powoli ... wysmakowan, pu­
bU ....... 

Cele rbtnoralde, zadam. qohl 
nlełatwe., motllwe w realizacji tyl­
ko dzil.i::kl ambicjom teatru l jego 
pasji w poszerzaniu własnych wply­
wÓw. 

ObserwuJę tnyłygodniow, dna­
łalność malej Iceny. To na pewno 
za majo, by powiedzieć, c:tY spraw­
dziły się te wszystkie zalożenla, ja~ 
kie ltoja przed nią. ale dostatecz­
nie duto, br atwlerd:t1t, b ucu:ła 
sW4 d:t!alal,gołt ~najtrDdniejli~eJ 
propoz.ycJf;'bo pUbJlcysti'kl, u(ukl 
z tez.ą.. dramatu, który znakomicie 
m Idcl s1~ w narzuconych konwen_ 
cJach. M6wię oczywiJcle o dialogu 
w dw6dl cv;:iclaC'h rad:t!ecklego 
pisana JuIJu Edl.1u .Gdzle )elt 
Abel. bra' twóJ?" 

Być mote., ie łnscenlu~a tego 
utworu mało scenlcmego, chyba nla 
do pomyślenia w warunkach nor_ 
malneJ sceny, pozornie ubcglego 1\1 
konflikty dramatyczne - po prostu 
trudneJa, była nleco lU)kuJąca dla 
widu. pu.,yzwyc:z:ajoneio do pel-

nych spektakli; byĆ może, Iż kontro- osaczenie .t:rachem brtwo prowad~ 
wersyjne sądy podwaiały dla we- do zdrady, właśnie dzIś, kiedy nie 
których słuszność samego wyboru jest nam ła~o czegokolwiek za­
Inaugurującej sztuki. Ja osobiście pomnieć. Aktualnołć tej publlcy­
jednak Jestem ulania, ie wybór był styki iwiadC'l3 przede WS%ystklm o 
slusUJy, bo z g6ry sugerował Unię jej potrzebie; nowoc:z:esnoJć jej 
inscenizacyjną. pewien styl włun,. k=tTukcjl - wyjłcje poza pubU­
malej Iceny, dość jaskrawo przy- cystykę o talencie dramaturgl.cz­
pomlnając o jej odrębności. Clesu: nym autora. 
się przy tym, że eksperyment w Ciętar sztuki s~wa na dwóch 
tym przedstawieniu ograniczal alę postaciach, prawad:z:ących dialog; 
tylko do jego treści, odrzucając grają je Gr:z:econ Oaliński (,,Ja") I 
świadomIe calą żonglerkę form", Zdzisław Sikora (..on"). Grają da­
wszelkie udziwnianie do jakiego brze. Rolę wiodąc, Oall6skl zagrał 
mógł kusić zespół f7w niejednolity lpokojnie, Da_t pawłclągllwle. T~ 
tekst obracający się przecież w ka.te- Part t..aledw.le momentów, gdzie 
~ach moralno-psychołogle:z::nych. porwala ,obJe na wltk.!lZl! awobo-

OtrIJmallŚP1Y w rezultacie spe- dę głosu (w nich duty moaoloc o 
ktakl bardzo czytelny, prosty, IZU- Kainie i Ablu), tym silniejną mIa­
kający kontaktu z wid~m popr:z:e1. 1y wymowę - uentą n ie pierwszy 
wlernolć Ideom autora, nie zaj po raz: plł%ę o dobrym warsztacie tego 
przez wierne tn.ymanle się tekstu. aktora. 
Być mote., te: z pomOCl\ reżysera- Z wielką satysfakcją aatomlut 

wt Jer:z:em.u Plełniarow1czowi przy- obserwowałem Zdzisława Sikorę, 
szedł tłumacz. .. Jerzy Pleśnlarowlcz. ktÓry zerwał tu zdecydowanie ze 
W każdym razJe to podwójne zżycie ~01m dotychczasowym emploi ak­
lię ze u;tuką W)'.zło jej na pewno ton. bardzo dapr-e.yjnego 1 :z 0-
na korzyść. Nie było zbędnego. a 
czająceio lię bezu, tannie patosu., arornn, dyscypliną podponąd'ko­
przedstawicnie ollągnęło dyskrecję, wal swoje warunki głosowe ws:z:el­
nawet pewien dystanl wobec boha- kim wyciszeniom, nawet pewnej 
te ra. zostawiając otwarty nawJ..u do rezerwie do Ja"eowanej poatacl, 
p6tniejnyc:h ro:z:w8.ża6. 

tww:z:ąc: .,.Jeeo· kameralnie, spokoj-
C%y tH'!zt, mot:na było inaczej nie, wa.t~ ka.f:dy eest l.rowo. l 

pru<istawić sztuk~ tak dalek, 
..chematom l jedno:alac:znoścl po~ chat "ulO lit powicluany przez: 
jęć najcięis%ych moralnie jak %dra- Sikorę naturalny temperament. 
da I sprawiedliwość, wina I kara? wiainie w tej postaci, ta pełnej 
Kaid,. jedno:z:nac:z:nr ~r o~a- p("knl~ t cttropowa'tojcl, było to 
czałby zaws:z:.a spłyceme postaWlo-
neJ tezy I sprowadzenie sztukl dOił raczej zaletą nit wadą· Wydaje mi 
wymian. traktatu o nazbyt znanej .Ię. te akto~two Sikory w ,..Ablu" 
tematyce. powinno się wło1y~ między najlep-

"Gdzie jest Abel· pr:z:ynaleły do De jego role Da Icenle teatru Sie · 
t J'Ch dramatów, którym obojętne maukowej. 
pod jaką u..erokością ieGgraliezną Jedyną poataci, kobiecą. która 
będ, .zukać realiów. Jego wspóJ~ jak konieczny pr:z:exywnik o1ywia­
czemoić nie sprowadza .Ię do bar- la paplaniną kelnerld dlalOi "wlel­
dzo łwleteJ daty, ale włdnle do k.i!j d;wójki" była Teofila Za&lo~ 
ode",!anla ,ię od konku!n.egro C18- blanka- _ 
su na r:z:eći: poJęt moram)'d!., kt6- ." 
re są po.nadc:tB:90we i tylko poprzez Jedy~ zali :nIekonsekwencję przed· 
kataklinny, Jakle spadają na ludz- stawienia widziałabym w pomie~ 

szanlu planów' wspomnień 1 re­
kość, odświeżana bywa Ich Inten- trospekcji. % któl'TCh, jedne nIe 
,ywno:łć. My!l~, te nawiązanie d:) wiadomo cUaczeio, były mówieniem 
biblijnego tytułu samego autotlI l': tabny maanelofonoweJ, inne m ó­
eIupIlkule moje widzenIe sztuki do- wJeniem WprOSIt, podczas gdy aż 
statecznie juno. prosilo się o ujednollcenlo tych pw_ 

Dialog o pnebaczenlu. o nlemot:- Ul sztuki w technice pr:r.ekal':u. 
noJct zapcm:ln lenia winy nabten. . 
dzjj zdecydowanie aktualnej wy_ I ledyn,. drobIazg psujący har· 
mowy I nie ma potn.eby at tak moolę epektaklu urnowne&o: aw 
bardzo uog6lniać sensu ntu1d, że helnl, który pojawla .lę na ,Iowie 
' .............. em. jest tu kaide bJo. ie ,.J*'., kled1 zdradę wyJtarczyl.l) 

- - :z:amarkowat choćby pełnym buty 
i Illy roDtawieniem nóg, u których 
podstawy majactyła sylwetka Iłab· 
nego a nle:z:wyciętDneso. 

W OC6lnym jednak rozrachunku, 
dobre przedstawienie, t pięknym, 
wuuszajęc)'m finałem, Jakie nam 
dał Jerzy Ple6n1arowic% na malel 
.een1e Jett plerwsz.ą. propo:tYd" 
IłWlZllą propoqcJ"" któ.ra, oby zna­
lau. Jrootynuator6w! 

Na potied%enlu rady repertuarowej 
było tych propozycji dołt dużo l 
tneba pnymać na OCół wa:z:ystlde 
makomlcl. q.duły aft l: os:6lnym 
pnell:Zl.cunlem male1 ..:en" t e 
wspomnę tylko part nanrin:: Ber­
berta, BroszJde-wiC3.a, RllItewicza, 
WlfkaCf!l'o. Ionesco, Sarlre'a.. W 
PtOKram1. .,Abla", łrt.6ry anonauje 
Dbtępn. premiery, nie znalazłam 
anl jednej pozycji, jako przynJej 
premler:'J' malej .ceny, natomia.t 
at dwie dotyCZllce lutowycb pre­
mier aceny duiej. C%)"iby to ozua­
ewo Jej ciszę na najblline 2 mie· 
Idące? A pr:z:ecle.:t mówiło się o 8 
pn.ednawlenlac:h premierowych rQ­

unie7 

Coś tu nie &gadu się % pr%ewi­
dywanlaml I tle doprawdy .tałoby 
sl~, gdyby tak: mądrze zaczętą bo­
pre~ ugubić na drodze pr%ygoto­
wań rzeu.YWlłcle dObrego Teper~ 
tuaru .ceny zasadniczeJ. Dlateao 
podpowiadam., :te BrOSZklewlc~ 
"Przygody LeIllUela Gullvera" wy~ 
maa:aJą tylko Jedneio .aktora - • 
polityka rozsllldna meJeJ scenki _ 
dutej elastycznołCl. 

Pańltwow)' Teatr Im. W. Siem .. zko· 
weJ w Rzet;Ulwle - Mala S.la _ lu­
IJu Edlls - .. Gdzie Jest Abel, brat 
twól1". Przeklad, opracowanie tekitu I 
rei,",erla: Jeny PleJnJarowJC'z. Sceno. 
gratia: Jen,. Sz:rmań8kl. Muzyka: 
Franduęk Darfu68. A.)'stt'nt tdyHra: 
Zotia Gorczyńska. Osoby: Ja _ Grze· 

1/0 "rfJecłu' Zrfzl!law Sikora _ On Grzegorz Golt"skl - Ja. J!!lrr: OllU61kl. Ona - TeofIlI ZaJ!lo" 
- . • blankl,On - Uzl.law Sikora. Prlpr •• 

Fot, J, OWA rolera ooLska 8 uu<lula 19M raku. 

NIeocenlon,._ 
mi f.r6d.łarnl do 
dlleJ4w Porno­
na Zac:hodnle_ 
ro I' doku_ 
menty ... r om,,­
dlOno w Archl­
wum Pa6ltwo­
wym w Szcu.­
clnle. 

Henryk Le­
sl6skl demon­
.truje Jeden s 
cennych dra-
1I:6w, Jelt to 
prI"J'Wllej Szla­
checki wydan,. 
pntl: k r61a 

Słanlslawa 
An&'1Ist a 

CM­

WECZER 
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Po zakończeniu Soboru Watykańskiego 

REALIZM 
Z OPORAMI 
Sobót Watykań.sld n :z:akońc:,ył się w atmosfene, kt6ra nie ułatwia 

slormulowania dojrzałych! ostaUcw.ych wniosków. IV selja Vaticanu.m 
II - naj ciekawsza l bodajte naJbarcWej znamienna ze wszy.tklch _ ob­
litowała bowiem w zJawiska, które ltawlaj, )\c:z:ne znaki zapytania wo. 
k& poe:zczeg6łnych eoborowydJ postanowień 1 uchwal 

Poci WZ8l~dem idłle formalnym dorobek: Vatlcanum II jen pokainy. 
BUansuje się on czterema tzw. konstytucjami, 9 dekretami I 3 deklara­
cjaml Z wUylUtich tych dokumentów podstawowe mt'Icunie posiadają 

trz;y następuj"ce : kons\.yl.ucja (ac:hemat) "O KOkleIe", "O wolnollc:l reI!­
&Ijnej" I "O obecnoicl KoścIoła w łwlec1e d~llejuym". Pierwszy formu. 
łuje U_de kolerIa1n~ci władZ]" w Kołclele, drugi doktrynę toleranC'ji 
rellelJnej, a trzeci - nowy, bardziej "otwarty" - stosunek Kościoła do 
zjawisk świata współczesnego, lalck1eJo. 

We wszy.tkich tych podstawowych ugadnlenlach starły się :z:.a sobą 
dwa pr:z:eclwstawne ,tanowi$ka. Od pIerwszego dnia Soboru do jego u­
kończenia fundamentalna! pryncypialna kontrowersja między kośc:lel­
nyml konserwatystami I reformbtaml wyciskała . woje piętno na obra· 
dach, a co najwaŻlllejs:z:.a - takie na uchwałach soborowych. 

Co posoełll0 • plerwotnycb Intencji' 
Dla talddeco obsefWatora, ł1edZl\ce&O od pierwnego dnia obrady So_ 

boru Vatlcanum 11 naluwa szc:z:.a,ólnle wiele refleksji. To co zW)'kło 
się okrej1ać jako tzw. linIę papleta Jana XXllI I co dało SoborowI po­
CZ4tek, w JakImł sensie .tanowl nadal punkt wyJlcla dla rozwatanla 
zarówno osiągnięć. jak I oJl'anic:z:eń soborowego dorobku. Jan XXIU 
w imieniu postl.i::powej opinii katolickiej proponowaJ Kościołowi nawil\. 
uole dialQ&'U z wszystkimi ludtml dobrej woli, t8kże z niekatolikamI. 
takie z niechrześcijanami, takie z ateistami, materlal.1slaml, marksista­
mI. Czy Sobór przyjął tę propo:tYcj~1 

Formalnie rzecz biorąc . Sobór sformUłował zasadę: dialogu, czego do~ 
wodem jest schemat XIII. Jednak treść nadana temu pojęciu odbiega 
od rozumienia tego dlaloJu przez Jana XXIII. Dla Soboru Watykańskie. 
JO okresu III I tV sesji tzw. dialo&: - to przede wszystkim ostrotne I tto. 
chę nieume rozezna:nie tego, co w świecie wsp6lCl.esnym rozumie się 
przez oka'eilmie ,.lud:z:ie niewierzący", to uwarunkowywanie pojęcia tzw. 
d\.alOCU 1PeCYfik4 czasu I miejSca.. Wed.Ni tej wyklłdnl, mote 011 być po~ 
lądany w jednym kraju, a w Innym nie, może OD w jednym okresie byt 
prowadzony, w innym nie. Wedlu, tej wykładni, chodzi wreszcie oskle. 
rowanie dlalOiu na płaszczyznę bardziej fllozoflcznl\ niż. spolecz.no~po­
lltycznll· 

Bez wzgl~du jednak n. to, Jak rozwinie .Ię w tej dzied%lnie posoboro· 
wa praktyka, fakt pomini~cla akcentów potępienia komunizmu pr~l 
Vatlcanuro 11 iwladc%)' niewątpliwie o tym, jak bardzo zmieniły się 
C7.8.sy, skoro nawet tak tradycyjnie konserwatywne ośrodki, jak Waty­
kan I kierowndc:z:e koła KoJclola katolickiego musi8ły nagiąć się do 
wymogów ąxJiki, w którc-j Idee oIIocjaJlzmu są realizowane na 1/3 globu 
ziem.klego. Fakt olepotępienia komunizmu - pomimo nacisków w tym 
klerunku - świadczy jeszcu o jednym: o tym, ie w kierownictwie Koł. 
c:l.oła katolicldeeo :z:nalazJy sIę sUy, kt6re zdają sobie sprawę, te "spi)t­
kimie" katolicyzmu :z:.e iwlatem socjalistycznym Jest dla KoścIola elemen· 
tarnym warunkiem d:z:Jałanla w nowych czasach I w nowych formacjach 

wt:rojowyc.h.. 
Nleu.t".łI\c,. op6r konserwatY!ltów 

Nie tn.eba dodawać, :te ta pozytywna, realistyczna tendencja m.te~ 
rlallzowala sl~ na Soborze 1. ogromnymi oporamI. Były I są nadal w Koś­
ciele katoUc:kIm powat.ne odłamy. które nie potrafily łub nie chcą prze_ 
ZWyciężyć dawnych nawyk6w I pozostają związane z Kościołem trady~ 
c,.jnym I konserwatywnym. Walka obozu kOŚCielne j retormy z tym.! od­
lamami I wc~t ponawianymi przez nich próbami sabotowania linii 
Jana XXIlI trwała do ostatniej chwlll obrad Soboru Watykańskiego II. 
Przebieg końcowej fazy Soboru potwierdza - co wIęcej _ prawdę, li 
kOl1SCI'Wat~ w Ko4clcle katolickim jest nadal aktualny I wplywowy 
oraz. :te 05tatect.ne wyniki soborowej Odnowy :z:.aLieć ct: t.!ł od t ~go, CZy 
! w jakim stopniu r:z:ecznlJt6w reformy stać b~cI%le na !lr >l ;tycz~ e prze. 
%Wyciężenie oporu konserwatystów w okreJie post oorowy m. 
Stwierdzając zatem fakt narodzenia sir: I rozwoju pewnych tendencji 

realistycznyCh w czasie trwania Soboru, trudno było jednak nie zaob_ 
setwowat na Soborze dysproporCji, jaka zachod;:J pomiędzy jakoicią 
ideową I postawą wlęks%ości !HerarchU kościelnej, a stanowiskiem pew­
Dej części polskiego episkopatu, a 1.wlaszcza Jego kierowniclwa . Wyslą~ 
pienia niektórych przedstawicieli polSkiego episkopa~u. szczeg6lnle zaś 
jego kierownika, %bległy się we wszystkich podstawowyC'h %a ~adnicniach 
dyskutowanych na Soborze z postawą konserwatystów. Nie j!st to praw­
da mUa. trudno ' ednak nie dojść do takiego wniosku po zapoznaniu się 
choćby tylko z p::z:.amówienlam! kardynala Wyu:y ńsk lego C'%y biskupa 
Baranjaka na In I IV seaj!. Są to przemówienia nie tylko zachowawcze 
w sensie doktrynalnym, ale l. politycznym, zważywszy , te nleJ;odnokrot­
nie obfitowały w ataki wprost antysocjalistyczne, nie mające wiele 
w.pólnego z wiarą i reUgllI. 

Przedstawiciele zachowawczego nurtu w pobklm epbkQP!tl'le twier_ 
dZI! czasem, że pod:t!ały na konserwatystów I retormAtorów były uro_ 
JOne. :te Sił wymysłem niektórych d%iennlkarzy. Tr:r.eba wyra%it zdziwie­
nie, te np. w radiowym przem6wlenlu kardynała "WyS?yńslt· ego z !S grud­
nia 11165 r. uznał on, lt ,.dzlelenle biskupów na posl ępowych i korl!~rwa­
tywn)'ch, .. n ie tąa znaczeniA i sLa je. sil: l\ iezrozumI3le". podct.Ąs gdy kat­
dy d:dlń obrad soborowyCh pOdzIaJ ten potwlerd%al . a witkszoś~ teolo_ 
g6w, biakup6w I kardY1lelów el060wałll tę terminologie: w praktyce. 
W tymfe pn:tmówlenlu kardynal WyszyńSki dajqc wyraz swojego zle'!l;o 
humot"1J wobec prasy narUkal, te "wlród dziennikarzy nie było ani jed­
n.go teologa", więc "nie rozumieli Soboru". Tak jakby na ka!dym So­
borze, a zwłaa:z:cza na ty.a"l mającym :z:naleić wspólny jtzyk z ludtmi nie­
wierUlcymi, rcałym swia\em. chodziło tylko o teoJoIl6w .. , 

IGNACY KRA8ICIU 
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ECHO-SONDA 
Marek jest dt.leckiem mUokl. 0-

,łasza lo wnem t wobec odklld 
%Wieneoia M Unii Mamusia - CIo­
cia, dotarły do jeco małycb unek. 
JeiU więc Ma1cołka UlOWU Ilę po­
chwall tatll-pljaklem, Marek: na­
tychmJast uka5uJe ją IWOlm pocho­
dzeniem. I w re:tultacle, cały splen ­
dor przedszkolnej społecznokI spły­
nIe na niego. Mołe tylko ulmpo­
nować Im obojgu Jacek od starsza­
k6w, gdy zapowie. te I)Q tut wie, 
.. lak sIę ludzie kochaJą", 

Rod~c6w pnyc~eych "po od­
biór" du.ecł pani pnednkolanka 
wita UlWSz.e uśmiechem. Czasami 
wst~pne ułmleehy :z.amlenlajl\ się w 
rozmowę na osobnołel I wtedy ro­
dzJ.c wychodzi z pn.eds:r.kola % rud­
k. miną. Coł podobnego. nie do wla· 
ryj Sz.arpany za kołnierz przedu.ko· 
lak nie wie jena.e, o co chodzi I cze· 
mu mama d,.U taka zła. Dowie .Ię:, 
.,jak tata .Ię dowie", co on m6wl w 
pneds:r.kolu I Jak brzydko się: wyra· 
ta. Alei to d:r.leeko głupie, p.nle 
wsz.ys tko o nas wledur,1 I biednemu 
przed.zkolakowi oburzeni rod:r.lce 
wklepuj .. ro:r.um do_ I'OWY. Praw· 

da o nich 5.amycb ole powinna bo-­
wiem pr-zeclekać pou. mury wa­
rowni zwanej mleszklllllem. Mama 
i tata wstydzą .Ię bardzo. ale tylko 
na zewnątrz. W domu c:r.uJą .Ię 
.wobodnle, ale wolą, by przejawy 
tej ,.swobody" nie miały łwladkOw. 

Nazwa "domowy npiei" dotn.e 
na drugi dzien do pani. bo d:r..iecko 
się jej :r.wler:r.y :r. przykrołe!, jakle] 
doznalo w domu. Jak :r.wykle teł. 
opowie koleżankom I kolegom, co 
wydar":l:ylo się w domu, podczas wl· 
:r.yty, co uslyszalo i zobac:r.ylo. Po-­
chwali się zar6wno nową zabawką 
od babci. jak i tym. te "dobra" ma· 
musia pozwoliła mu oglądać film ze 
strzelaniem, "a tobie nie". Na ";1:8.­

c:r.epkl koleg6w odpowie lak ' amo 
jak tatuś - cz.yIl, w kt6re miejsce 
mDelt 10 pocałować. I nie mDlie r-ro-­
":I:umlet, dlaczego pani pr:r.eds:r.kolan· 
ka kr:r.yc:r.y na niego I mów:! . te bar· 
dU) brzydko jest tak m6wlć. Stran· 
lla :r. niej cholera - osąd:r.1 - :r.upeł· 
nie Jak ta sąsiadka z tneclego pię.­
tra. To prze et mamusia tak po.­
wiedziała, p szę panI... 

A swoją droglt, pr:r.ykro, te ta 
"ec:ho--sonda" uasem nie ,klarnle._ 

W oczekIwanIu 
Pot. M. KOPEĆ 

PICASSO I JEGO GRAFIKA 
W dlarluDu w,-bhn)'cb wyd.~.6 IIUI· 

tllr.lo)'ell .... nn.)'m kUlU w)'u.w. Ir.­
t,kl pablo I'le:.".. w Wllach MutOlul1' 
N_rodowlI.ICO w \I;.rR;lllO-le ulmlll ... )'. 
,,1~l1e mle/"ee. WJtlokrou, l1l pl,llLł C IlI o 
tlO-ón10' " lej;O w p.nl.leKo. • pn)' 
IplL rUa. wieiII Lak le ~ Ct~ ~POr"OI:O lir. 
WU)', klOty .... ,. .... "rl 1 ")' .... ler" tUbn,,_ 
mi wl/'ły .... "'" latul" .... "61""un~ I'j_ 
U-i50. o IItor"m .1'1 11*)·1.10 m.wlał, Ił 
"I; eJlI,le lImieIII., • Jednondnl. prt . 
:r,,"tH.)!! p ... y katd .. /It.nstorn,,,eJI lorOI, 
Uwn~ 'e ..amII. n :pu ... I" ...... ln" __ 
• O,t 1 .... ".01lJ. Jellen I t.o lin. l"Dllle· 
ł'IIl1'enl o lll.,nl"ellny"h IlIo.ob.eh te· 
.keJI - t. .. .. ,. pOU)'k.. ilLrU ...... t 
I len ..... nl1tuJ.,.. mle .. ), UI>,.~ c.1,aIOI 
imptowl:rael l. 

Wu:)'lIko 10 ""dllwy.....,J wyTUol •• 1. 
... t II. waruawlll lrJ .)'ł'.wl. er.fllci, 
Ow, okolo lIupll;ł4-.l-.lęe1u pr.e. lito_ 
parli. .kl""orl. IIno.)'lów. juc .... 
, .. Ór"oJel Pic..... ul .. d .... le drobn)'n, 
fr •• m,,'''.m IwarooJd. 1'1_'50 to bO· 
wl"m "..,.ed. WU)'ltkllll .... I ... u. 00" 
lem Rdbl.u, elt.mll<. ueoo.lraf, pro­
JRI<I.nl l .... nll1. A" .1 "0)'1111111' co 
I'<)bl pOSiad. ullliejf:t .... 'ł Inl) mnelo, 
_~Iue,o wytH> .. lad."I. 111'1. 

Pleaao JIst ledn)'1Sl :I .rtylla.·. pa. 
.J<>nuJ .... ' blo.l r.fił. NędU w II>lod~e1. 
nluml .. rne ... I.t.ch dOln.l)'do bO&>Ie­
lwa, .... Iean. bunIOWIlIn:oJt •• klOnnMi 
dO ek~t,. ...... ncj l, • pRy Iym pr)· .. r,.· 
pi.llloU •• pr ..... eb IpOl"UllYCb I po­
IIt"etn)'ch. o e.ym J ... I.dCl)' Jeeo przy­
OIIltlnoJt do p .. nU komunlllyuneJ. Ił< 
wll;e plus .. f.n""ul. let IWOM hlo· 
er.tlll. Al, ta blocr.,l. ple .... a JelOCl 
rO .... nocu.nl. Jeeo IWataoJeJ~ !t.A4Y 
w,tek blopafletn,. SeC') ty~l. 1IOII.S" 
pn.~ .. ń "pl •• n" pl.""nnłł rpfln". 

!t:afll,. tl1eh ... )'t., lIaldy k.pr,. .. . leud. 

1 lIlA' ... UoJel. pr.,..,.wycu.jtnl. I ..... 
ebcl:ankl. TelJell.. Je I obMr .... ej. __ 

ulnw:.lone. I 10 " 'I:aJnle ... 11I.lm), .... tYcb 
,rahll.eh nanlłwi"c"eb, J.k,..t pOd. 
krrilih,m. 2.led .... le Ir.jld ~"1 Je,n Iw6r· 
" .... tl. \VI!>my 11 "leli, ak le kolll.ly "o· 
cll.:ll. j:l.l<hu ue, .. ,clen. dutyl .W~ 11.1'· 

ci. JakImi obru:aml tlę .. clIw"eal, Sakl'l 
m llY 'o potUSZal.". 1.11 u .... I .. ,bl. ""ni· 
dO, )ok watne ... dl.tII f1In.,. płe!. mO-
....I:jc: InaClfl , ..... IU". 
I'[eapo Jen art y,,,,, ocromoeJ CHI .... eL 

Nie dł.I"IO, te rObi "OCty IkrAJII" t)' • 
'I·kowo" •• 1. dlate,o, Je roblIlIe II netlY 
"'.Snr, .. l<lparYll1el>łalne, r,..)'lIowo, 
ui. bal II, lal< ,d,.b,. eol.t ".I~ ... It-
,.ł do tll.wallłb,. 11'1 ~1Ierp'u"IO ... . 
.. ..... Iu łro4k6 .... , do proottot,. "'J~' 
"leJ ... J. l'Ie_. Jak "r .... le "'I>I;)'lH:y naj • 
wll;kll .rtylc:i ... hl'torU Itłukl., .. I~ .ba 
O .. aydO tewnłlnnllJ nradę .w"eb ob"_ 
aa .... M ........ nolf, fe sj .... 1a .1 .. aG. uw· 
.e .Ied", kied" dtl .. lo pOll.d. allę .. ks­
"re"'i. liiI; oddti.lyw.nl •. I ""k tet Jut 
'1' nect)'"lstokl. 

l'o"le p».Jen1lJe III; tet J.k. ......nll Pł-
eaałO "' • .-utal ....... Icbn"q teo:b.1e1lDl\. 
ai, Ao .... ILlJe .... " U d .. I<\4 .... P~ ......... I. 
prasto, .. ajprolc:l"J, .,. pRU to Jnt 
...·It~...sllle)'. ..klllru)'J<I)' •• IakM 
prawdth .. ". To I ..... U umleSIIJC)' __ ' 
Pyt, .... bun"t, " .. br.t Ta ... OOW •• " PI· 
eal'lO ni .. VOtoatawl .... Ietu. ObQjęU.,.... I 
dl.te,o lllst Uk ..... Ielklm .""'-'l. I O ,,.... 
po nil aill wl.IIOmo k1ńTY ....... k011.J •• 1. 
obel11a .. t lelo dll eł .... l. W.""W'b w)'.\.IIw. p.nlll Ple ..... 
lest "'Ięe .... nU .. nad. witlllleJ I p)'A •• 
et.""eJ I't-tokl. .".nlfestutJa. 1<""'. nie 
N~"" .11; 1Ib". ..... (UO I 1o-to6 ....... 11111'0 
_Itanle ... n .... J p.ml~l. 
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NOWY NUMER "KAMENY" 
Ukazał alę ostotnio nowy. podwójny numer Kameny, orlanu społec:r.­

no-kulturalnego czterech wschodnich województw. Zawiera on sporo 
intereJująec,o materIału literackiego I publlcystycz.nego. Mlf:dty innymi 
inleresujqce reportate U1ł'fanlc:r.ne Miro!iława Azembsklcgo: "Klopoh' 
zamorskej S:r.wajcarU · I Anny TOl!lrklewicz: ,,2tIXclilmpinl". Z reporla:!:y 
krajowych na uw::JI!~ UI~I~uje Tl:deu~za Wiltc:.ta ,Jni:ynierek nie do tafi­
a" orat Wiesława B!lrańskleio! BOluslnwa RaJcherta "panowie uciekaj­
cie"'. Prozę ar1.ystyc;r.."!ą repreJ.entuje duie opow iadanie mlodego pror.alkl 
z PrU'myłla Adamn Janu-:r.a Brenla pt. "Wr6żby" ora:r. fragment powidci 
Adolfa Lekkiego: ,.Sl.ukam mordercy". Pom. tym sporo jak zwykle wler· 
łZ,y, interesu: .. cych artykulów, k"men~ar:r.y I recenzji. Na ucze,6lnc za­
lecenie czytelnikom zuluguJe dyskusyjny artykuł Andrzeja Malinow .. kle-
10: ,.zalubieni .... atomac!l" doty~cy zagadnień popularyr.acJi nauki 
ora:r. rozprawka Adama Andneja Witusika. ,,1'wierdl.8 Zamoić". Intere­
,ujlllcy I bORaly nU!T·er pIsma l'lm.vka kolumna doniesien. eneldot. dek.­
wostek I rycin z pras~' lubehkleJ z początk6w nasr.ego wieku, Iłowem -
,,Lublin i łwlat .pr:r.ed 6S lat", J. O . 

WIDNOKRĄG 

') 

JERZY WAWRZASZEK - DZIENNIKARZ 
1S lat pracy zawodowe;, 

rys, J. SIENKIEWICZ 
---------------------

POLONICA 
OpallkleJ liIenhlru proletariackiej 

MOSKWA, W Kllowllł ukaz.ala .Ię 
kallltka Walerll Wiodlnej u,tytuJowa­
ua "Polak. prou, proletaMaeka dwu­
dL!eltolocl. mI4/<1l:ywoJenMI(0". Ksl,t­
ka pałwleeon. JeIIl twórezokl tłlkleh 
pt..arr.,., j.k Wanda W •• llewska, Bru­
no J ... ieil.ki, Leon Kruczkowski. Wł.­
dYllnw Kowabid, Lucjan Rudnicki I 
InnI. Autork. kroUl laku obraz pal· 
skiclI:'o ' rodowl.ka IIteracldCJ:o tam­
tych I.t. 

KULTURALNE 
W foy .. r T'atru N.rodowc,O W Spll· 

cle n:ynna lelt wystawa pOlIkleta pla_ 
katu t .. atralne.o. Ek.poz.ycja elen,. III: 
dutll trek ..... ncJ., 

Wy",,!ad • Andn .. Jem W.jd. 
w .. L1U"rat Ufne,l GUlKI .... 

MOSKWA. "LIUeraturnaja Gulda" 
zamie"('%(L wywl.d lO Inany", rety"­
am POli:klm Andr1.8Jem Wajda, który 
uc:zedniezyl w ZJetduo FIlmowców 
Radzieckich. W, Wledlna lfll au torkIl k!"iątkl 

"Zwill1-kl lIteracko'_poleclne pIsany 
prOletarl.eklch Ukramy uchodniej ci "hJ~h."naj. LlUu.tu.r." • k.I,'«I 
Pul.kl w Lalach 20 I 3(1". a taklo .tu- 3t.ebcJk. 
dlum pałwlt:CQD .. gO wCZflnym ut .... o-
rom Stalana Zeromaklł'J:o orar. .rtyku- MOSKWA. W lerll rec:entjl 'Il kll.- I ł6w D W,pÓl~"Del lIter.tune pOl- tek wydanycb u .IIr.niell. mlclU:ctnlk 
sklej. "lol>ltraunaJa Lltlel'lltum" u.mldeU 

I>Itatnlo ubulme omówimi" kll"ikl 
Wyltaw. Włodllmlona blln .. wlkle,. WladJ'lł •• a MacheJk. "Wypll:knLalaJ 

w IlI!ftamo , MO _'l RZYM. W Gal.rll La Garltla w Be~ w Ime" twydawn dwo N, l ....... 
.. mo otwarto wYltaWI: prae =aneJ:o ,.surow. PNU Machrlka - ptUI au­
palIkieJlo malana WłQdzimleru. Za- tork. receolJI N. Sokolowak. - od­
krtew.kle~ I!I!bJlOlJ'ela obejmuje S6 daje w lax-6h IUjl(t'IIty.ny .tmoatent 
!)elu.!,. t Wloc:h i Francji. Patronat lamlych okrutnYCh eulÓw". 
ud wy.:taw, obJII! amba-.dor PRL we 
WIQA.CCb Adam Wlllmaun. Jest to jut Wleelór poi""I(C!On,. te.tnwl 
Irz.ecLa w tym roku, po Pary tu I War_ poli:klemu w 0aJ1ł 
l7.a""le, ... ",t"va tellO artyaty. W przy- OSLO. w :r.wlu.ku I obcbodaml 300-

Nr 112 ('222) 

zdarzenia 
tygodnia 

Ostatnio u.l<aull się wydana nakła­
Hm TOWllrzyst .... a Nauk w Pne"l,.łlu 
moaccratta "z przesz!ołcl 1\adylJUl'" 
klĆ"1 opr.~w.' dr Knlmleu GoU­
!rled. 

Aulor. dy rektor M\I~eum w Juo.t,· 
wiu przed ........ " 111 1111 stronkach hl. 
Rarlę Rad)'IIU'O', \e80 l!=_cu:o lut toO 
lal mIaSta. 

W 1łw1 .. t11q WKZZ prty pl.cu ZWy' 
C'll;~t ..... w IlUetOY/I .. czynna Jen wy-
n ...... pr.e. plonu ogtoszone,o w br. 
konkuuu plasl,.c:mel!o dl. dd .. et pl. 
"Mb1 knl". 

Z n.d ... I.nyeh pon.d * pne koml.,. 
wybr.11 1011, klore __ obe-enl .... klpoD~ 
w/lne. NIlJ .. pne pr.ee pr .. U!nlowaQ: 
Szkoł. POd5l'Wcw.·. nr n RU!ubw 8t.· 
tom~kie, ognisk. pl.nyem .. ZOK R .... 
Iy "Stalowa Wol.", Z.kladbW' Ch .. mlc:z. 
nl'ch w S.r""nle I WSK .... Mielcu. Wy_ 
na ..... czynn. bcdJJe do IQ 11,."nl. I no· 
dJJm,. ObelrtK obrn n_lO I<r.tu •• ,. 
dtl-lny 0<:Z7mł1 nalmłOdftJeh oby""at .. n 

'1'1' ftMIonllu ot_rta _I. ..o Wy. 
staw. ł woleWOdnw" - Blalywtolr, 
Klel~, Lubl in I RlutÓw. bl:dllea poka­
u... dorobku artylJtYeznt:.O pl .. t,.l<6w 
tJ'ch wo,......bdt~. 
RU_'SI'~:nl; r-epr .. zetllul" 10 .uto­

rb .... (15 pr.e .... I.rskIch, ł ,not\l<l I J 
rzetby). 

Uk.zal Iń"l l<oI .. j-ay .,R"<>C:'ZIl11< wol .... 
wód:tw. rKPOwlklego" ,.. 1.1a tliJ I 
1H3, ..."d.lI,. pnu Tow.rQ'_O P~­
l.dół N.ukl 1 Satuld w RMROWI ... 

" .. at 10 )Ut c:zw.ny 10m rocznik., ~­
w\eUllley p .... c .. , połwlęeon.. ,łown'. 
rOIwolowI otwIny. ll;u!tury •• 0Je· 
wOdnw\.e n: .. ...,wskllll •• I.clu Po!­
Ikl Ludowej. Tom uknuj.. rozwbj 
szkolnIctw. .rtyn-r=ego. roiDI<'1Ie.o, 
dl. pueujlllt"Yeh. ULllł.dó. l< ... t.ł~nh. 

n.u.-zyelell. t::7.kolllletw. ...,.-tne.lCO 
w Rleenowle or.z nl .. ktÓryeh InnytucJ' 
I plae6w .. k kultunolnyeh. 

pOdst.awowe poJo:cla marl<,ulowlkl.j 
llC)'eholoa:U. ~o:p pe<t • .IoJIe:ny. d .... o­
n.lenla umokfttlllcenla nauezye!ell oto 
m. In. tematyka. ktor.J po$Wlo:eono .... 
mln.rlum dl. prttłolOdnlClllleych r.Jo­
no ... )'eh I<cmI .. rencll ped'.IO!lc:vIyeh o­
Iltc:au neaow.ld ... o. SemllWl,lum, mr­
.. Glto ..... n .. pna: Za<"d Ollrl;,lU ZNP 
odbyło .11; w dolaeh ..... bu\.. 

a:otowaulu leat wystawa w Rzymie. leci. -'Ct!ny lu,rodowe! Towan.yst ... o 
Prof. Mario Moutever-di I Mediolanu Nor ... "ako,Pollkle urllldr.iło wieczór .. 1nlonn.tor M=eum OI<~O>I>'''IO ,,"' 

w boa:-ato lIulirowanym k.laloa:u wy_ pnś"'leeony blllcn'i1 te.ll'u w PoIRtl. aleu:owla" to koleJne 'lQ'd ..... nlel .... o t.l 
IJtawy ... ,..ako _la twórcr.o'ć Za- N. oro«r.m Wlecr.orU :ootl'l al. od- pł.eówki mU1elltlel. Z.danlem publika-­
Itn_akleco, stawlltlle to "" ~r.le ez,-t m«r Knyut.ola Selltl utupelnlo- :J!J,)ut pro~.rz:!'!, t;r':npt':~yze~l.IJf.;: 
naJwl'bltnl.'u7ch pOlIklcb malarzy. nl' wl'.tl:pem utOTÓW Det Norlke Ta- .w~ntualDC!~ wyl<on:"aunla leh pt'_ 

Polakl pl.k.' 'e.traln,. I tilmoW7 atret _ Svelu Erlk Brodala oral Bir- pl.e(owkl I<ulluraino-onrl.lowe. l&\<Ot7 
w JUl'o5ł ... 1l a:er TborD _ Paulsen •. Spotk.nle Ul' I tnS\Ylut:!e. Informalor uwler. ",,,kU 

BELGRAD. W Zallrzeblu otwarto konClyl poku pelskleh filmów peWwle- .. kspo1l.ycjl stal"eh lej p:aeowlll. wYltaW 
I , 

'k . " 
b , , t , I j ,. , k i cy.airoWYch ",",t przedst.wla prDeo:I nau-wYllawo pO ak eto p. litu mO .... l!J!o. eonyc ema yce e. r. ne l'e u U kO'W~bad.weLII I Irontaki,. a Innym, 

Jak podkrełla miejscowa prasa, pl.· turamemu w n.l7.ym kraju. N. wie- mUI ... rol. Pod h .. lem popul.r" ... ell 
klity filmowe polskich artYllów n.lei., ewrle obecni byli pr1.cdslawlelele nor_ sztuki I zlI,.dnleń mUlealnyeh plaeówkll 
dtlA do naJbardr..id IntcresuJącyeh w wcsklch kól teatralnyeh, aktony oraz prowlldd rownlri .kcjo 00",,101'" n" 
i.wlecle r.e wztledu na Iwe rozwlllU-nie $Iudencl wybzych .zkól art,..tycznyc" ml .. jseu I w roinyeh "'rOdUeh nA!lUlO 
a:n.fln-ne I bogoctwo pomysłÓW. w Oslo. woJcwbdnwll. 

~~------------------~----------

H~, b-a lię 10 okta Jrręd od nc,.. 
PJ"zC'r(in.k;uIt/Ch w.pomni4!-t\ i tDlPO­
mink6w, Ul które .. zczeg6lnk obfitu­
je okre. iwiqtecmo-noworocrnv. 
SprZlłjlljq Im. częstsze to IVch dniach 
rOku Ipotkanla przlljaciel.ko-tOWG­
rzv.kie. 'PJ"Z1Ijajq im. .'%'a::dtl" "O­
dnnnc z okaZJi nllbów lub iCh rocz­
nic. Bo ;pkoi tok .tę .kloda, ;fe 0_ 

,catrric lub pil"rWrzc dni roku wiciu 
mloduch ludzi UtJIZtLoczQ: Jobie nil 
rozpoc.zędc w.p6lnej dropi tvciotaei. 

Welcle. B1fW4lq i dm takie lD"­
scl.cz, po ktÓ1'vch \O domu pannV mlo­
dcl rodzino czuje Jlę ,ak po po±oru. 
Ruin4 finansowa I dIVgi po UlZ1I ... 
no nie,kden role. Do fti edatD1la niC"­
s lo.wlle .tllropol'kie ,.1'a.law się Ił 
p<nlaw" ponotolJło wszeehwladnie. 
obeeftfe dzięki roz.qdkowi lak mlo. 
dVCh. ;Ok i .Iaflzvch - corcu n/J­
dzłej. 

AIC" nie PIV1mV sobie zaooWll, bo 
nl~ o cudze pieniqikl mi id..--ie. 

W dniGch "wJPQmniri" pan Jllcek 
Jott'rlki z Brzozowo wrócil pamię-

dq do sztuki daW"nych mltt,zów pie­
kankich. A jen o Clvm mówić. bo 
nie z-no.;drle.z terLU "'Ulua. klór'­
mu chd-a.lobV.it Utłelołtlnie do­
łwfadcunia. nłr1ednokrotrlk wspar­
te ta;mknnti wlilMk1t. prleka...--VWtlnc 
" ojca _ 11(nQ, lub przez maj.tra 
tylko wit/branemu ucntłowl, .. ~z· 
UtGł'" do pomOClI w wlIProduk01DCl"łu 
choriażb],t tokkpo korOUtGjII na rtół 
hołqlecz,,"V albo _.elnV. WieikoIć 
kor01Ddja uzoldniola kiC".!/J Ollec"nio­
d/JWCV: od 2 do 20 funtów (1-10 kg). 
Korowoj bvl to okrqglV boeh"- chte. 
ba p,zennego opleciony kfl/l'q o 51 
nadędoch, a 'rodek zdobilo 1 "kIl' 
Oli". Kaide noclęcie krllZV o.:naClala 
t!łd~, bochen - 'rok, lIatomła.t 
kule - dni lit/godnio. Tak więc ko­
rowo; btłl jokobll kolendnrzcm rn.a­
c,tonvm nil chleb'''' I " I~; racll u­
mieszczano po na honorOUlIłm. mid.­
C1l. Ozdabiano go w.Cq:leom' i złOI/­
l"'n!q mirtu, rozmarynu łbukupallu. 
Do UHl.elnrgo korowaja dochodzi/Ił 
je,ZC:U Izvnltl, po Jednej dla kofde_ 
go d7'1dbV ~ Jpe('jolna dlll gOJpo­
dano urOC'ZI/'.to'cI. 03adzOtLa rIO lu­
Ce' bv/a -vmbolcm. ~go ,t>lndZJł. 

Trzeba b.,lo bI/Ć nie loda mi.!trzem, 
Q:bV laki "btxhrnec::ck" na 10 kp 
lel/picc, bv bił! dorodnlł, łTI1oC!TIII 
i bez zaklllco. 

Na iwiqltClne .'ołV zamawiano 0_ 
o6lnie strucIe zwa"-C ,.darami", Słr-uc 
lC!' tDdtvlv do Z2 /Unt6w i \O lednym 

piecu midci/v się no:lWlltel 4. 
Mialił one do 2 '"t dlupołcJ, bvli .. 
rmctrOUl<me ióltkami, więc pobud.fll­
IIł apetvt połllskliwq, chrupiącą .leór 
k4- WVpiek Itrucli trtOOl przeciętni." 
10 +azS/ dlu:eJ od zUlvczojnepo pie-

<"' .... Do hAtorU CKh. Płekttrr1t \II 

Brzmourie, ktÓTll zliktoid01Dd"o 1U 

lU J ~. UlCOledl korowal \O obwoclrl,' 
"Ó1Onym l7O$J)Od'atskiej liridv 1 

,JXI"-. taielkofci poslatonego mężcOlV~ 
nv, bo .. \OZTost" jego WIł1l0JU_ J~O 
M11., Ablł "pana" z ciolta do"orczył 
do domu pannv mlodej lx>z u.azclerb 
ku, skOTUltruowano ,pecjalne nosz". 

• • • D rlew. mistrzów piekarskich. pne_ 
IrUlałv Ul pamięct .ta"szvch. ludzi I 
to miniatufach.. które motml jerzc:, 
~obaezI/Ć 10 muzelk:h. r egionlllnvch. 
Wvbór b],tl ogromnv, bo kaidv '10(1"­
aztllt piekar,sld chdol za"lIflqc! 01'1/­
pino:htym piettvwem i w ten rpMób 
ulnDan! nnzwłsko mulr;:a • krlen­
t<ho. :rtCffbotollt ich na .talvch ~. 
b~cóUt. Z dawnVCh rodZlJfdw to1/­
~ku WnvSlkie konku .. encje pru­
rnonly bodaj.te tvlko precle ł cluo:q 
.tę dril takim lom'f»! poJłt/tem, Jak 
za CZII$6tD o.staln.lego cechmutrua 
płckorzv bt:i!:o~owsktch. AntonIego 
R.ogow$kil'go, kt6rv p!"Zt'd tO kity z 
IIlttoiazka p"'~el'łn.,1 no: zowaze ttTI 
najlepnv ze łwialów. 101ct zoomV. 

M. G. 
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